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f M M I l  Kraków, 14 czerw ca. 
»Czy parlamentaryzm już się przeżył?* —  

KwcMja ta pojawia się na łamach naszej pra
sy z powodu zam ierzonych przez rząd zmrail 

konstytucji z 17 ma.rca 1021 r. Niektóre or- 
gana prasy polskiej dają twierdzącą na to py
tanie odpowiedź, motywując ją faktem, że par
lamentaryzm europejsk liczy od rewolucji 
francuskiej już poltora wieku. Przez ten e.zas 
społeczeństwa i narody, a z niemi państwa, 
■przeszły przez ta.kie ewolucje, że parlamenta
ryzm w obecnych formach nie odpowiada Już 
więcej prawno-państwowym potrzebom i para
liżuje działalność władz wykonawczych.
U W tycli m-otywacli może być wiele prawdy. 
Bez wątpienia, —  życie nie*~sioi w miejscu, 
ono prze naprzód i żąda coraz nowych' form 
ustawodawczych. Mimo to nie można obronić 
tezy, że parlamentaryzm się przeżył. Przeżyły 
się formy teg'0 parlanientatryzmn, może nawet 
jego charakter z przeszłego wieku, ale nie zmfl 
nil się jego cel, nic zmieniły się jego zadania. 
Do lej chwili nie przestał on być podstawo
wym 'iczynnikiem życia konstytueyjn. i dopóki 
W  jego miejsce nie wstawi się czynnika innego, 
obejmującego jego misję z gwarancją, że speł
niać ją będzie lepiej i spra.wniej od parlamen
tu, —  dopóty o wyłączeniu parlamentaryzmu 
z życia państw konstytucyjnych, nie może być 
mowy. Natomiast nie tylko może, lecz musi 
być mowa o zreformowaniu parlamentu, o za
stosowaniu go do tych norm i do tych prze
obrażeń, jakie wyżłobiło sobie życie publicz
ne. ‘ ! l 1
\f Statszym od pa.rlametaryz.mu jest mona* 
clnzm. A przecież w krótkiej drodze nie mo
żna by zadekretować, że on się »przeżyl«. Tak 
—  przeżył się on i rozpadł się w gruzy tam. 
gdzie nie szodl z duchem czasu, gdzie zaskle
pia! się w przeszłości. Tani nie .wytrzymał on 
napom dziejowych wypadków. Gdzie jednak 
monarchizm zmodernizował się i zerwawszy 
zasadniczo z absolutyzmem, zadowolił się rolą 
poważnego *ęzy nLka konstytucyjnego, —<
is tn ie je  na-daJ/ ■■■■■ ''
;ę|i'Ale tam, gdzie monarchizm upad!, - no zo
stał parlamentaryzm i stał się w dalszym cią
gu regulatorem pra-wn-o-państwowego życia, 
■Gdzie m onarchizm  istnieje, opiera on sw oją 
egzystencję na idei parlamentarnej w tej lub 
innej formie. Parlamentaryzm okazał się sil
niejszym i trwalszym od monarchizmu. 
fet Śluszrą więc i naturalną jest rzeczą, żc #»?- 
i&iaj, gdy przystopujemy w Rzeczypospolitej 
polskiej do zmiany tej marcowej konstytucji, 
którą pierw szy nasz, k o n sty tu cy jn y  Sejm  u- 
ehwałił, mówi się nie o zniesieniu parlamentu, 
lecz o zmodyfikowaniu • jego kompetencyj, o 
(wyłączeniu z nich pewnych atrybucyj i prze
niesieniu ich na- rzecz innych odpow iedzia lnych  
jczytmików państwowych. To rzocz najważ
niejsza. Okazało się, że Sejm taki, jakim stwo
rzyła go konstytucja marcowa, ani swojego 
uatawodawc-zego zadania nie był w stania, 
spełnić, ani rządzić państwem nie potrafił. | 

Wedle dotychczasowych informacyj, zmiana 
i.ompetencyj Sejmu i Senatu polegać ma na 
frem, że część ich przeniesiona oędzie na Prk 
zydenta państwa, część na rząd, chroniony 
przed rozwydrzeniem partyjnictwa, mający 
prawo dekretowania pod nieobecność Sejmu, 
aczkolwiek przed nim »ex post* jest odpowie
dzia ln y . i -; - ' i  ' i . *  9 j

Stanowisko Prezydenta Rzeczypospolitej 
musi być w/znocmione. Jeżeli Prezydent ma

podpisywać ustawy, to nie można go pozba
wiać prawa opinjowania- o nich, zwłaszcza gdy | 
Senat nie ma władzy anulowania ustaw sej
mowych. Ma temu zaradzić przyznane Prezy
dentowi prawo »veta« wobec ustaw, przez par
lament uchwalonych, jeżeli Prezydent na nie 
się nie zgadza. Nie można też temu parlamen
towi przyznawać nadal prawa rozwiązywania 
się tylko wtedy, gdy to uzna za stosowne. W  
monarohjach władzę tę dzierży korona, w re
publice musi ona przejść w ręce Prezydenta. 
A gdy na ten czynnik konstytucyjny przenie
sie się prawo rozwiązywania parlamentu, gdy 
nadto, jak się u 
sesji sejmowej, o, 
czterech miesięcy, to
że w międzyczasie, między jedną a drugą se-

»rfczentCi«A’ y ustrój społeczny i polityczny 
kraju, co gorsza, że nie skupiły on w swojem 
gronie ludzi, zdolnych do prac ustawodawczych

contra miały naogoi przebieg spokojny. Udział 
uczestników byl niewielki, partja Pftiełki- 
sche« zebrała około 12.000 osób, komuniści

do wzniesienia się, w interesie państwa, po- zgromadzili jeszcze mniej członków. W  kilku
miejscach przyszło do drobniejszych starć. —  
Aresztowano 100 osób- l

sją Sejmu, i między jednym a drugim Sej
mem, rząd musi mieć prawo wydawania de
kretów z mocą ustawodawczą, które przedsta
wione bćdą »ex poste do aprobaty Stjmu. Bę
dzie to następstwem zwężonych kompetencyj 
Sejmu. W  ich miejsce musi wejść czynnik in-1 
ny, rządzący, bo życie polityczne i gosp;dar-i 
eze luki żadnej nie znosi. i 1 ; I

Najważniejszym zarzutem, z jakim spotkał | 
się parlamentaryzm polski, stworzony przez wota, nie pożegnał się z krajem, dając mu no- 
konstytucję marcową, jest —  że obecna ordy-,wą ord} nację wyborczą v<- duchu powszechnie 
nacja wyborcza zawiodła nadzieje i nie powo uznanych postulatów? ■ ,/
lala do życia Sejmu, ani Senatu, któreby re- 1 •-------------- 0— —  ------- 1

nad porachunki i swary partyjne. Nie ma tez
0 tern dwóch zdań, że obecna ordynacja wy
borcza musi być radykalnie zmieniana. W y
łoniła się tylko kwostja, czy tę reformę uchwa
lić ma obecny Sejm i Senat, czy też po ich 
rozwiązaniu, rząd ma nową ordynację wybor
czą zadekretować, a więc »oktrojowaćc?

Właściwszą, naszem zdaniom, byłaby pierw
sza ewentualność, aczkolwiek rząd obawia 
sio przy tc-j sposobności _ rozpętania walk par
tyjnych. ' » ..

Przypominamy na tein miejscu proceder
‘ im.

fet
bez porozumienia się z członkami gabinetu, a 
tylko z aprobatą desąrza, wniósł do parla
mentu pioje-kt utworzenia piątej kurji wybor
czej z powszechnem glosowaniem dv Izby po
selskiej. Parlament kurjalny przeraził się. —  
Groziła burza. Ale po wielu lamentach, ustawę 
parlament uchwalił, Zmodernizowany w  ten 
sposób parlament postąpił polem o krok dalej
1 uchwalił powszechne glosowanie we wszyst
kich okręgach wyborczych.

Czyby Sejm nasz,  ̂ u schyłku swojego ży-

nas proponuje, czas trwania j reformy wybcuczej w parlamencie wiedeńskim 
ogranicza się do trzech luo Taaffe swojego czasu, na własną rękę, na-we 

naturalną jesl rzeczą,

a Silni
Wars z mya, 14 czerwca (AW ). Marszałek Ra

taj .odbył wczoraj szereg konferencyj co do 
terminu zwołania najbliższej sesji. W  godzinach 
wieczornych spotkał się on z pretnjerem Bar
tlom i przeprowadził dłuższą rozmowę w spra
wie opracowań.) ch przez rząd zmian konstytu 
ej*. P oruszono też sprawę innych ustaw, którp 
udałyby być uchwalone przez Sejm.

Następna konferencaj premjera z marszał
kiem Ratajem odoęuzie się dzisiaj.
— W arszawa. 1-1 czurwea (A W ).  M ożliwein jest, 
że marszałek Raiaj zwoła konferencję praso

wą w sprawie dalszych prac Sejmu. Pierwsze
prawdopodo

,1-M
por Rdzenie Sejmu odbędzR się 
bnie 22 bm

KONFERENCJA MARSZ. JlATAJA' Z P03.
N1EDZIAŁK0V BKIM.

Warszawa, 14 czerwca (| vV). Po powrocie 
z Białowieży marszałek Ratij odbył konferen
cję z przedstawicielem PPS.,posłem  Niedział
kowskim. Tematem konferencji było przodsta- 
wkutie przez posła postułamw lewicy co do 
natychmiastowego rozwiązania Sejmu.

N o t a  p i l i l i  i s  r z ą d u n i e m i e c k i e g o
Warszawa, 14 czorw ca

(Telefonem od naszego korespondenta), i
Minister.-,two spraw  i my, w ydanej prze 5 dyrekcję  ko le jow ą  w  Opo-

zagranicznych d-o-rMzylo wczoraj za pośrednie- lu w' ten sposób, iż miasta polskie figurują tam 
twern posła niemieic,kiego w Warszawie "ządo jako niemieckie, a Górny Śląsk całkowicie na- 
wi Rzeszy nottf, w której stanowczo protestuje. | leży do Niemców.

dowej niemieckiej publikacji, Nota zawiera rówprzeciwko urzędowej 
fałszującej granicę Polski i obrażającej pań
stwo polskie.

Do noty aoiączony został oryginał mapy 
kolejowej niemieckiej, o której już donosili!-

mcz protest przeciwko 
wiadomościom w najwyższym stopniu nieści
słym, a podawanem przez radja berlińskie o sy
tuacji w Polsce.

   o  -----

jest wielka demonstracja urzędników pizea 
parlamentom, celem urgowania załatwienia 
podwyżki plac. ^  *-.

i

WM  ple&lsc^ta nlem:Kchl*»go prawdopodolisig 
u  ^4fi)ła:zczeniein Bez otiszHodoiaiiniii

'(^elegram własny „Nowej Reformy11).

Berlin, 14 czerwca. W  kolach rządowych 
panuje wielkie zdenerwowanie i niepokój o 
wynik plebiscytu/ Prawdopodobnie okoto 17 
miljonów głosów padnie za wywłaszczeniem. 
Wśród centrum i stronnictw demokratycznych 
zaznacza się rozdzwięk* .. i»'s«*-;ąi9i&Vd -U,

Demonstracje w Berlinie
/  (Telegram iskrowy „Nowej* Reformy11)/ ? ^ .

Berlin, 14 czerwca. Wczoraj przyszło tu do 
demonstracji różnych partyj w sprawie odszko
dowani?, dla b. książąt. Demonstracje pro i

GtfdiSysł®® MicKieoticz
i
i ’.

(1838—1926)

Dożył sędziwego wieku, lat 88-miu, ale nie 
było w nim jeszcze ani śladu zgrzybiałości. • — 
Niestrudzony, pełen zainteresowania dla chwili 
bieżącej, a równie łatwo przenoszący się myślą 
i wierną pamięcią w czasy młodzieńcze, był 
(Władysław Mickiewicz niewyczerpaną skarbni
cą wspomnieli z lat 1848, 1852, 18G3, 1871 
i  t. d. Nie pamiętam w żadnym zc znanych mi 
starców' takiej świeżości i bezpośredniości wra
żeń, takiego odczuwania danej epoki i przeło
mowych "faktów, a równocześnie tak spokoj
nego traktowania ludzi, nawet mu niesympa- 
tycznych. Z rwekiem przybywało mu wyrozu
miałości. Była w nim wielka przenikliwość są
du, łagodzonego najczęściej dobrotliwym 
uśmiechem. Gdyby nawet nie byt dla dzisiej
szych ludzi synem najdroższego Polakom Ada
ma Mickiewicza, byłby zawsze przedmiotem 
podziwu d l i  tych wszystkich, co już tylko 
z opowiadań dowiadują się o epoce wielkiej 
Emigracji polskiej z lat 1831— 1848. Chodził 
jak duch między ludźmi, wyrosłymi w innych 
stosunkach i odmiennych czasach. Był dosko
nałym wcieleniem środowiska emigracyjnego 
w  Paryżu, a dom jego na ulicy Guenegaud od 
lat przeszło czterdziestu, skupiał w  sobie, jak 

soczewce wszystkie promienie polskie nadw
.Sekwaną, iąc.zył_ najmłodszych z najstarszymi, wał

jako prawdziwa arka przymierza między da- 
ftiierai a mlodszcmi laty. Tam  n. p. mógł się 
spotkać w  roku 1885 rozpoczynający życic 
naukowe młodzieniec z Ignacym Domeyką, 
przybyłym z Chile, tam móg’1 z przejęciem 
i wzruszeniem patrzeć na żywego Ż e g o t ę 
z III  części „Dziadów11 i mógł się od Żegoty 
dowiedzieć niejednego szczegółu o Czeczocie 
i Zanie. Tam przecie gospodyni domu, pani 
Władysławowa, ajko córka filomata Francisz
ka Malewskiego, przypominała wrażenia w y
wiezione przed laty z kolonji polskiej nad Ne
wą. Tam, na rue Gućnegaud, z każdego zakąt 
ka wyglądało wspomnienie Wilna i Nowogród
ka, tam przeżywali goście krakowscy czy war
szawscy prawdziwe sny na jawie, „Dichtung 
und ^Walirhei-t“ , a S z ic  pamięć zawodziła, 
przyoywał z pomocą rękopis Adama...

Wiadjffi' aw thekiewiez żył —  m ożna powie
dzieć atmosferą swego Ojca. Latami groma
dził najpierw rękopisy, matcrjaly biograficzne 
i archiwalne, a' po latach przystąpił r  } pucj0. 
wania z tych materjaiów rozleglej, czterotomo
wej monografji, oddawna wyczmi-panej, ale 
w ubiegłym roku uzupełnionej, ’ rozszerzonej 
i oddanej znowu do druku w  Po"znaniu, pod. 
opiekę tamtejszego Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk. Dzieło to świadczyło i świadczyć będzie 
o wyjątkowym pietyźmio“  syna dla pamięci 
Ojca. A le ten gmach o czterech fasadach, ol
brzymi, pełen labiryntów i dobudówek, nie wy 
starczał jeszcze, nie zaspakajał i nie wyczerpy-

Konferencja prezydenta Rzpltei 
z ministrami

(Tekfonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 14 czerwca. Prezydent Rzeczy

pospolitej konferował wczoraj o godz. 7 do 11 
m. 30 w nocy z premjerem Bartlem, ministrem 
skarbu Klarnerem i ministrem przemysłu i han
dlu Piotrowskim w sprawach gospodarczych.

TjftotiniGiite Konferencje 
» m isternie sproto arsbmeirznycb

Warszawa, 14 czerwca (AW ). Minister Mło
dzianowski zainicjował konferencje tygodnio
we z udziaiem dyrektorów departamentów mi
nisterstwa spraw wewnętrznych, komendanta 
policji pogranicza, generalnego inspektora 
służby zdrowia i dyrektora urzędu statystycz
nego.

Marsz. Piłsudski przewuniczacym 
Rady Bfljenne!

^Warszawski Przegląd Wieczorny* donosi, 
że niebawem ma sle ukazać dekret Prezydenta 
Rzeczypospolitej, mianujący m?rsz. Piłsudskie
go przewodniczącym ścisłej Rady wojennej.

Nominację tę komentują jako reaktywowa
nie dekretu Naczelnika państwa z dnia 7-go 
stycznia 1921 o organizacji najwyższych władz 
wojskowych. L

co lesl z&rolenlsm M dli pccikomisji 
roztirojenio&e!

(Telegram własny ..Nowej Reformy11).
Genewa, 14 czerwca. Podkomisja wojskowa 

rozbrojeniowa ustaliJa, co należy rozumieć pod 
słowem zbrojenie. Definicję rozdziekno na 3 
grupy: _ #

1) Zbrojenie na stopie pokojowej obeunuje
aktywny stan armji;

2) Zbrojenie na wypadek wojny, a więc ar- 
mja i wszelkiego rodzaju przygotowania.

3) Wojska zapasovte.

tayKańsRs U$n n&todcia
Londyn, 14 czerwca (PAT). »Bdr*sh United 

Press® donosi z Waszyngtonu, że Stany Zje
dnoczone byłyby skłonne do współpraley z 
Erazylją i resztą państw południowej Ameryk! 
w amerykańskiej lutze narodów. i

zamierzała aiyst îć i i ' i l
WiedeńslP sDcr Abend« podaje sensacyjną 

wiadomość, jakoby Węgry miały zamiar przy 
pomocy kapitałów angielskich i amoęykańskich 
spłacić pożyczkę Lidze Narodów, a następnie 
bezzwłocznie wystąpić z Ligi Narodów. j  .

Demonsłraoja urzędników 
francuskich

(Telegram iskrewy „Nowej Reformy"),
Paryż, 14 czerwca. Na dziś projektowała

Komunistyczne awantury 
w parlamencie czeskim

Z Irsg i donoszą:
W  sobotę w południe Izba podjęła na nowo 

obrady, przerwane nad ranem p> 18-godzin
nych awanturach komunistów'. Po otwarciu 
posiedzenia premjer odpowiadał na interpela
cję- w sprawne piątkowych krwawych zajść u- 
licznych.

Premjer wziął w obronę policję, podnosząc, 
że wzorowo spełniała swój obowiązek. Wielka 
ilość rannych funkcjonariuszy świadczy, że 
działali oni w' obronie porządku i własnego 
żyern z jak największą ostrożnością. Niemniej 
śledztw'0 w' tej sprawie zostało wdrożone.

Wniosek lewky o otwarcie, dyskusji nad o- 
śjwadczc-niem picmjera zestal odrzucony.

O godz. 2.30 przystąpiono do glosowania 
nad projektem ustawy o cłach rolnych. Opo
zycja zgłosiła pirzeszto 1.000 poprawek. Głoso
wanie odbywało się wśród piekielnej wmost 
obstrukcji, podczas której bezustannie walono 
w pulpity, trzaskano szufladami, rozbijano 
ławki, grano no trą&ach, gwizdano i krzycza
no. Posianka komunistyczna p. Kowraiik po- 
ctiwyciia dwumetrową listwę i chciała nią li
derzy ć jednego z posłów. Służba parlamentar
na odebrała jej tę broń. Kilku postów' komuni
stycznych demolowało ławy ministerialne. Je
den z komunistów pochwyci! fotel premjera i 
rzucił nim na salę.

Jak się później okazało, spustoszenie w sali 
obrad było ogromne. Wszystkie pulpity i szu- 
" idy ławr komunistycznych zostały podruzgo- 

tane,
Wśród takich scen odbywało się glosowanie 

i trwało całą godzinę. W rezultacie projekt u- 
stawy został przyjęty w pierwszem i cLrugiem 
czytaniu.

Następnie przystąpiono do ustalenia porząd
ku dziennego na wtorek. Punkt czwarty po- 
rzązdbu obejmowkł projekt ustawęy, regulu
jącej kongrue ducliownych. Opozycja zgłosiła 
wniosek o odrzucenie tego punktu. Gdy wnio
sek upadł 146 głosami przeciw 113, komuniści 
i socjaliści rozjTOCzęli wrzawę i hałas. Na tem 
posiedzenie zamknięto. '

łapstoiedź zwiększania obstrukcji
(Telogrum własny „Nowej Reformy11). >

Praga, 14 czerwca. Pisma socjalistyczne 1 
omi-nistyczne. zapowiadają jeszcze silniejszą 

obstrukcję w senacie i sejmie podczas dysku
sji nad ustawą o cłach agrarnych. Zaznaczyć 
należy, że w sobotniej obstrukcji technicznej 
w izbie oprócz komunistów wzięli udział tak- 
żq niemieccy i czescy socjalni demokraci oraz 
scejtdiścl na,rodowi. Awantury wybuchły, gdy 
przewodniczący zapowiedział, że skorzysta z 
przysługującego mu prawa i zarządzi głosowa
nie en bloc. Jak podają dzienniki, bardzo ży
wy udziai w awanturach brali byli ministrowie 
Meissner, Derer i Johannis. Poseł niemieeko- 
narodowy prof. Korpynka, wołał 3o galerji: 
Rzucajcie bomby! Poslanna komunistyczna 
Kclarik oderwała dwumetrową listwę z ławy 
mmisterja-lnej i rzuciła się z nią na posła Sta- 
neka. i , l L a ó . I  N 

•--------------- o------------*

umiłowaniem otoczył Iv ladyslaw Mickiewicz 
L  e g j o n 1848 r., tworzony we Włoszech przQz 
Adama; jioświęclł mu najpierw przed wiclu laty 
trzytomowre, franepskie, u nas prawie niezna
ne, dzieło, poczcm prz°d samą wmjną 1913 r. 
przystąpił do wydania p o l s k i e g o  tekstu, 
którego druk przerwała wojna: aż wreszcie
przed pięciu laty spory tom polski o „Legjonie11 
uwieńczył długoletnie zabiegi autora. —  Jako 
dwunastoletni chłopak zapamiętał Władysław 
nastroje barykadowe Paryża, z r. 1848, wspom
nienia te wznawiał potem i odświeżał w  rozmo
wach z przyjaciółmi Ojca swego. Micheletem 
i Quinetem i dal im wyrak przed dwoma laty 
w niesłychanie ciekawej broszurce francuskiej: 
„La  Trilogie du College de France11, drukowa
nej najpierw w „Rcvue des deux Mondes1/ •>. j 

Dla niego liistorja nie była nigdy lamusem 
zakurzonych papierów, ale żyweni pasmem 
-wątków społecznych, pulsujących życiem, na- 
bieglych krwią, a więc i krwawiących od czasu 
do czasu. OdezmVał za-w'sze, jak młodzieniec, 
upojenia' wiosny ludów' z r. 1848 i bolał nad 
rozczarowaniom łat owych, zakończonych naj
wstrętniejszą reakcją. _ Do ostatka nio mógł 
przeboleć stanowiska Piusa IX  wobec Włoch, 
rusących się do odrodzenia. Miał to głębokie, 
od Oj ca ̂ przejęte przekonanie,'że gdyby Pius IX  
był stanął na czele^Włooli y  r. 1848, łos Euro
py byłby się wtedy inaczej rozstrzygnął, a tro
ny despotyczne byłyby już wfó"wczas runęły." “ 

Niemałą '? zasługą Władysława Mickiewicza

dencyj i przemówień Adama Mickiewicza, do
tyczących głośnej na Emigracji, a z czasem 
i w  Polsce, sprawy Andrzeja Towiańskiego. 
Był to pierwszy snop światła, rzucony na zawi- 
klaną i tylu sprzecznym sądom ulegającą kwe- 
stję mistycyzmu polskiego, wr dwu sporych to
mach p. t. „Współudział Ad. M— a w sprawie 
Andrzeja Towiańskiego11 (Paryż, 1877 r.) —  
Władysław Mickiewicz nie ustawał do końca 
życia w  pracy nad gromadzeniem wspomnieli 
i pamiątek, dotyczących Towiańskiego i tylko 
dzięki tym zabiegom, udało się ocalić od za
traty sporo cennego materjalu.

Kto miał sposobność obejrzenia na miejscu 
w  Paryżu (6, Quai d!Oiieans) przy Bibljotece 
Polskiej, owoców tyloletniej pracy Władysła
wa1 M. uporządkowanych i dostępnych w  Mu
zeum Mickiewiczowrskiem, ten dopiero zrozu
mie, ile zasługi niepożytej, a cichej, nie rekla
mowanej, zaskarbił sobie wobec pokoleń pol
skich ś. p. Władysław', byczeniem Zmarłego 
było zawsze, aby Muzeum Jego pracą, a w' czę- 
ło na wieczną rzeczy pamiątkę do Wilna i tam 
łona wieczną rzeczy pamiątkę do Wilna 1 tam 
przy uniwersytecie wileńskim, którego Adam 
Mickiewicz stał się Wiekopomną chwalą, krze
wiło dalej pamięć i ' zasługi największego na
szego poety. Miejmy nadzieję, że zamiar i ży
czenie A  lad. Mickiewicza będą spełnione.
^ Z tą chwiią ’ -wiąże się , v pamięci naszej 
wspomnienie tych pamiętnych dni październi
kowych 1919 r., kiedy dokonało się w  oswmbo-

Wiihue, otwarcie uroczyste Uniwersyletu im. 
ST-fana Batorego.

'Władysław' Mickiewicz przeżył wówmzas -naj
piękniejsze wzruszenia. Został pierwszym pro
fesorem honorowym tego uniwersytetu, w któ 
rym Ojciec jego był uczniem, twńrcą liloma- 
tyzmu i filaretyzmu. Gdziekolwiek potem poia- 
wił się w  Polsce odrodzonej, syn Adama Mic
kiewicza, wszędzie witany był z zapałem, 
zwdaszcza przez młodzież szkolną i uriwersv- 
tecką. Wszyscy mamy w  świeżej pamięci po
byt Włau. Mickiewicza w' Krakowie, w Uniwer
sytecie Jagiellońskim, kiedy to w'ręezono me 
dyplom hono-rowego Dra filozofji wśród natło
ku młodzieży akademickiej, rozentuzjazmowa
nej i tir. krużgankach uniwersytetu i w  auli 
2>.idczas uroczystych odczytów' i śpiewów'.

Przeżyliśmy tu, dzięki Jemu, górne chwile, 
tak, jak przeżył je dawniej Lwów, a potem 
roznań. Pokazało się dowodnie, czern było to 
nazwisko, które potrafiło nas zawsze tvlko je
dnoczyć, a nie było nigdy powodm nieporozu
mień lub rozdźwięku. ' _ )'H

Na odchodnem pozostawił po sobie Wład.
Mickiewnez cenne pamiętniki, których druk już 
się rozpoczął, a rękopis jest wykończony. Bę
dzie to 'droga puścizna po Zmarłym. Odszedł 
na zasłużony spoczynek po tylu trudach, a ,.ku 
sławie dziedzicznej i swrą własną przydał11.

*
Józef Kallenbach.

MW* ' &

cnergji fenomenalnego_Starca Psobliwembyło zobrame już przed pół wiekiem Jrorespon-j dzonern vx l najeźdźcy,  ̂wiekowego, w polakiemj
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Poirzeb W ł a m m  Hicftiewiczn
55 P a r y ż a  don oazą: ! ‘ j i! I i !
W  sobotę o godzinie 9 rano odbyła się ekspor- 

fctOja zwłok Władysława Mickiewicza z mieszkania 
óo /kościoła Saint Germain Des Pres. Obecni byli 
*U cksportacji: radca ambasady, Szembek, w za- 
fetępsbwjo przebywającego na. kuracji ambasadora 
Chłapowskiego, cały person ał pmbasady, przewo
dniczący wycteialu polskieg-o w komisji likwida
cyjnej Jam Mrozowski, attache wojskowy putko- 
iwirriik Kleeberg, konsul Rębiszewski w otoczeniu 
porsonaiu konsulatu, pi^zedstawieie-l rządu polskie
go w Trybunale mieszanym polsko-niemieckim 
Lubiński, sekretarz tego Trybunału, delegaci 
wszystkich towarzystw polskich w Paryżu, mię/Izy 
inoemi Sokola, byli uczestnicy wojny ze sztanda
rami, liczni przedstawiciele świata, naukowego fran 
cuskiego, między innymi Fr. de Croisset, rektor 
College de France Ta*on, zajmujący w College de 
France katedrę Adama Mickiewicza prof. Fortuna* 
Troaki, przedstawiciele stowarzyszenia Frainc.e Po 
kgne Mambrea, Mariola, towarzystwa „Arnis de 
Potognc" E-isa Bailly i Henry de Mont Fort, za
rząd Związku zawodowego korespondentów pol
skich w Paa-yżu, którego zmarły był członkiem ho
norowym, przedstawiciele stowarzyszenia byłych 
uczniów szkoły Batignokluej, oraz szereg wybit
nych osobistości z kół polskich i świata francus
kiego.

Wieńce między innymi nadesłali: ambasador
Chłapowirki. uniwersytet paryski, komitet słowiań
ski we Francji, byli członkowie szkoły polskiej w 
Paryżu, stowarzyszenie Franco Połogne, Sokół pol
ski.

Imponujący kondukt pogrzebowy wkroczył oko
ło godziny 10 do kościoła, szczelnie zapełnionego 
rublioanością, okładającą się z przyjaciół i wiel
bicie® zmarłego. Mszę świętą celebrował ks. Ja/ko- 
bmak. Katafalk ginął w kwiatach, rzęsiście oświe
tlony setkami świec. Cała świątynia była przybra
na kirem.

Po egzekwjach .odparwiouyeh przez ks. Jako- 
Lisza, zwłoki zostały przewieziono na cmentazr 
IMosrtmorency ,gdzie wygłoszono nad trumną sze
reg przemówień.

Pierwszy przemówił ks. J a k o b i s z a k ,  który, 
po zacytowaniu ustępu z pisma świętego, mówią
cego o emaozeniu nadziei, podkreślił, że nadzieja 
wskrzeszenia Polski stanowiła najgłębsze tło życia 
■Władysława Mickiewicza, który sprawne tej po
święcił orły ewój żywot. Z kolei zabrał głos radca 
ambasady, S z e m b e k ,  który w mieniu Rzeczy
pospolitej Polskiej pożegnał dostojny cień zmar
łego, przynosząc mu ostatnie pozdrowienie z oj
czyzny, której w ciągu długiego 1 pracowitego ży
wota swego niepodzielnie służył.

Następnie przemawiał prof. Zygmunt Z a l e s k i  
w  imieniu ministerstwa oświaty, instytutu nauk 
słowiańskich, uniwersytetu paryskiego i komitetu! 
słowiańskiego w  Paryżu, którego zmarły był jo-' 
dinym z założycieli.

Jako czwarty z kolei mówca zabrał głos p. H i e- 
r o n i m k o  w imieniu towarzystwa pracy kultu-
Talncj -wychodżcitwa i  syndyikaitu iwreepondentOw
polskich w Paryżu, stowarzyszenia Opieki Polskiej 
1 towarzystwa Opieki nad więźniami polskimi.

Dalej przemawiał deputowany Robert S e r o t, 
wiceprezes stowarzyszenia „Amis de Pcłogne11, 
który oświadczył między in-ne-mi: Poldka poniosła 
łmięsną stratę, spowodowaną śmiercią Wł. Mickie- 
wi-oza, Francuzi łączą się z nimi w  uczuciu głębo
kiej żałoby. Byłoby rzeczą niemożliwą odłączyć 
Francję od Polski w życiu tego wiolkiego potr joty, 
który całą działalnością swoją zasłużył na to, aby 
Francja i Polska razom złożyły głęboki pokłon 
nad jego trumną. j
j: Następnie przemawiał p. Ma - na br e a  w imie
niu stowarzyszenia „France rologne“ , którego 
zmarły był członkiem honorowym, student D ar. 
t o l e w s k i  w imieniu studentów polskich w Pa- 
ayiu i St .  P. K o c z o r o w s k i  w imieniu bi- 
bljoteki Polskiej w Paryżu i towarzystwa Przyja
ciół Książki w Pa/ryżu. Ten ostatni mówca wyli
czył prace literackie zmarłego i /podkreślił 'wszech
stronną jego działalność pisarską, poświęconą wy
łącznie sprawie polskiej. P. Koozorowski ze wzru- 
ozeniem wspomniał, że nawet na łożu śmierci Wł. 
łlkkiowiez dyktował jes'zeze list w sprawie „ży 
wota Ojca swego".
g Na zakończenie prof. Z a l e s k i  odczytał nade- 
ezłe depesze w liczbio z górą 103, poczem mło- 
idizicż akademicka i bliżsi przyjaciele zmarłego po
nieśli ca bankach trumnę, którą złożyli w grobie 
KHlztranym, gdzie spoczywały zwłoki Adama Mic- 
kiowkaa przed przewiezieniem ich na Wawel.

t U M M i n  cyklon a  teo r ie  I okolicy
sr-n i -
(Telegram własny „Nowej Reformy")/

Genewa, 14 czerwca. W  nocy z soboty na Dcfonds. 3 osoby zosialy zabite, wiele ran- 
niedziolę nawiedził Genewę i okolicę gwałtów, nych. Kilkanaście domów zupełnie zniszczo
ny cyklon, który trwał około 6 minut i uczy- nych. 
nił wielkie szkody w  miasteczku Lar Choux- ■— ——*---o

B r a t o M U s l w o  n a  c i i f n i n a c h
Wczoraj odbywało się w domu Józefa Kan

torowie z a przy ul. Podrze żurze j 1. 22 zabawa 
z okazji chrzcin dziecka Loona Adamskiego, 
wyrobnika. Józef Kantorowioz, jako ojciec 
chrzestny dziecka1, zaprosił gości do swego do
mu, gdyż Adamski posiada za szczupłe mie
szkanie. Na zabawie u Kantorowie za, którego 
żona jest. siostrą żony Adamskiego, było oko
ło 12 osób, wśród nich także starszy brat Jó
zefa Han to rowy-za, Kazimierz, który niedawno 
przebywał w zakładzie dla umysłowo chorych 
w Kobierzynie.

Po dość obfitej libacji przyszło do sprzeczki 
między Kazimierzem i Józefem Kantorowicza- 
mi na tle stosunków rodzinnych i mieszkanio
wych, w czasie której Józef Kantorowicz po
wybijał szyby w  mieszkaniu swego trzeciego 
brata, zamieszkałego w  tym samym domu. — 
Bójka, która trwała przeszło godzinę w mie
szkaniu, przeniosła się następnie na zewnątrz,

SB

gdzie przyszło do zaciętej bitki między braćmi 
Józefem a Kazimirzem. W  czasie niej Kazi
mierz Kantorowicz ugodził nożem Józefa w 
głowę, skutkiem czego pobiegł on do mieszka
nia swego do jakiejś komórki, skąd następnie 
wyszedł uzbrojony w karabin wojskowy, k tó 
ry jednak nic był naładowany. Zanim Józef 
Kantorowicz zdołał zrobić jakiś użytek z trzy
manego karabinu, Kazimierz Kantorowicz od
dał momentalnie kilka strzałów z rewolweru 
do swego brata, kładąc go trupem na miejscu.

Krwawe to zajście nastąpiło dzisiejszej nocy 
po godz. 12. Zwłoki KantoTowicza po stwier
dzeniu śmierci przez lekarza obwodowego 
przewieziono do zakładu medycyny sądowej, 
za zbiegłym zaś pod osłoną nocy Kazimierzem 
Karilorowiczom zarządzono pościg. Zamordo
wany liczył lat 24 i był robotnikiem w rzeźni 
miejskiej.

-O

hufców szkolnych nie należeli, jednakowoż pierw-. W i e l k i e  p r z e m y t n i c t w o  t y t o n iu  
s-zeństwo w przyjęciu mają byli członkowie buf- x  L i t w y  j  Ł o t w y
ców szkolnych, którzy nie przeszli jeszcze obo-i A  W. donosi z Wilna:
zów szkolnych. Ci akademicy i maturzyści, którzy | w  ostatnich czasach na rynku wileńskim 
w lipcu b. r. mają być wciełe/ui do woj-ka, me ma- ukazywały się ty wielkicli ilo-ściach zagranicz
ną być przyjęci do obozów. ne wyroi/}7 tytoniowe, pochodzące głównie z

Fczostnicy obozów akademickich otrzymują Litwy i Łotwy. Przemycanie tytoniu było tak 
u/mundurowanie wojskowe, prócz obuwia. Zc so- (wielkie, że wpływało "nawet na zmniejszenie 
bą zaś przywożą: 1 lub 2 koce, mocne obuwie, sję popytu na tytoń monopolu państwowego, 
dwie pa.iy bicdi/zny, prześcieradło, ręcznik, menaż- Wywiad, prowadzony w tej Sprawje ustalił, że
V 1 ■? rajł-7T\7l\rvTT’_ FI-zy -\s\J\n r>i-n o 1 -*• •- 4\T11..!- O rr 1ki i przybory do jedzenia.

K R O N I K A
w  Wilnie, istniała szeroko zorganizowana ban- 

1 da przemytnicza, 11 a której czele stali braicia 
Morduch i Moclita Borowscy. Borowscy posia- 

| dali swoich agentów na Litwie i Łotwie, któ
rzy dowozili tytoń do granicy polskiej dwiema 
drogami, z Litwy przez Rudziszki, a z Łotwy 
przez Dukszty, skąd dalej dostarczali tytoniu 
do Wilna. Przemycany tytoń składano w 
dwóch większych hurtowniach wileńskich,

Teatr miejski 

m. Stunckiaia
Początek o g. 
7 30 w leezó r

Obozy letnie przysposobienia wcisk.
Ola aKcdemikOw

D. 0. K. kr 5 Krikt-w komu-ikujP.
IV dniu 15 li-pca b .r. zostaną uruchomiono pod 

Mń/zamą Dolną 0-tygodniowe obozy letnie przyspo
sobienia wojskowego dla akademików i tegorocz
nych maturzystów w liczbie 300 uc/zestalków. Ce
lem tych obozów jest udostępnianie młodzieży aka
demickiej korzystania z prawa 12-miesięaznej służ
by wojskowej. Prawo to będzie przysługiwało tym 
a/kadamikom i matonrzysto/m, którzy ukończą obóz 
z wynikiem pomyślnym i wrykażą*się dwuletnią, 
wzgłę/liiie jednoroczną pracą w przyspos/obioniu 
wojskowem. Ci z pośród uczestników wymienio
nych obozów, którzy dotychczas przysposobienia 
tycojskowego nie pn-z-e-szli, odbędą je po ukończeniu 
obozów W  legji akademickiej.’
[ Zapisy akadcmii-ców-kciidydatów do obozów prze
prowadzają fil je centrali Bratnich Pomocy akade- 
aaickidi wyższych uczelni brakowiskich, zaś zapi
sy maturzystów przeprowadzają oficerowie in&fcruk 
cyjni pułków piechoty, każdy w swoim rejonie. — 
.Zgłoszenia przyjmują osobiście lub pisemnie. Zgło
szenie winno zawierać: a) imię i nazwisko, b) datę 
. t ł r o d z e n i a c z y  jyraOował w hufcu szikolnym 
i  jak długo'i d) dokładny adres. Zapisy kaudy- 
jdotów trwają do dnia 20 czerwca b. r. Do obozów 
'/akademickich będą przyjmowani tylko ci akade- 
jnincy i matuirzyśoi, którzy do tych oz as nio byli je- 
fczcze w obozach letnich szkolnych. Z ipośról znatu- 
raydów będą pfSyjmowain^ rówmeż^d2 którzy do !

Kraków, 14 czerwca.

U r o c z y s t o ś c i  s t r z e l e c k i e
Z powodu sześciolecia wznowienia działalno l v ..... .........  .... ...... .

ści Strzelca krak. po wojnie, odbyły się w  so- któro rozdzielały tytoń między drobne fabryez- 
botę i niedzielę zapowiedziane uroczystości. W  ki. Fabryczek takich wykryto aż 14. Jak 
nocy z soboty na niedzielę odbyły się ćwiczenia stwierdzono, przywożono tygodniowa do Wilna 
strzeleckie pod kierownictwem komendanta 300—400 klg. tytoniu. Przeprowadzono w hur-j 
akr. Jana Spalka. Po przeglądzie Strzelców równiach rewizję, która wykryła zapasy GO 
odbyło się uroczyste nabożeństwo w niedzielę klg'- tytoniu, 6.000 papierosów7, oraz większą 
w kościele Marjackim, na które przybyli gen. ilość sacharyny z fałszywemł banderolami. ;— 
Tinz, komendant miasta pułk. Augustyn, pułk. Oprócz aresztowanych dwóch braci Borowskich 
Kruk-Schustor, ppłk. Bcrner, szef sztabu Izdeb- .ujęto również dwóch pomocników.
S kv i w .  in .  'D e f i l a d a  p r z e d  g e n o r a U c ją  i  w ł a d z a -  j f e l l . - t i e a -  ^ ( l i s y  w  m u s u w i e  
mi Związku strzel. _ odbyła się potem przed , z  ^  ^  Q odlzink, 3
giow ną strażn icą. Zakończeniem  iiroopftM C J 1>ofU(Iln!;,u przyl)ył t m  h h lik  p d IJ er
byl wspólny obrad w  koszarach Tadeusza tv°' (roisy; odbywający lat e Pa/ryża do Tokio. Wyle- 
ścSuszki. Przemówienia poucza,s obiadu wy- ! rtał on 2 Wairs,iawy 0 ,,octokłie 7 rano j B
gk*ih: prezes Związku legjonrstow prof. Loop. ' tenw h  doUrł do Moekw przebywając
Tomaszków ucz, komendant okręgowy Jabłoń- ^  1 400 kilomot,rów.
ski 1 kom. obw7. Spałok. Wieczorom odbyła się j 1
zabawa ogrodowa w kasynie oficerskiem. J (S e n . F esa fj w  B e r l i n i e

W ie lk a  p o ż a r  W  P l a s z o w i o  I 1,0i1lc'rc' w pnątok uk..zrda .-10 W prade berliń

Dzisiaj nad ranem powstał pożar w zabudo
waniach g-ospodiarczych Wojciecha Kobiałki 
przy ul. Mc śliwakiej w Piaszcwie. Pastwą pło
mieni padiy zabudowania, składające się z do
mu mieszkalnego, stodoły i stajni, które były 
kryte słomą. Doszczętnie spłonęła stodoła wraz

akiej wiadomość, że w Berlinie bawi już od G dni 
marszałek Fe/ng Yu Hsiing, przywódca nacjonali- 

-stów cbińaikieh, któiy w7 wojnie domowej w Chi
nach a/parł się o sowie y  i priv ich pomocy pro
wadził liicfortuomą zresatą kampa/uję przeciw mar
szałkowi tVu Pei Fu. Generał reng, który po klęs- 

, . -n • „ 1  , , ,ce pod Pekinem udał się do Moskwy, przybył
z sieczkarnią. 1 ozar powstał w stodole, przy- 1 p,..zc,i tygodniem incognito do Berlina w towarzy-
czyny jednak pożaru narazie nie ustalono. W  
akcji ’ ratunkowej wzięły udział straże pożar
ne z Krakowa i Podgórza. Jak nas informują, 
zabudowania były ubezpieczone na kwotę 
5.000 zt. / » 1

Wyścigi konne w Warszawie
P A T  donosi z Warszawy:
W  niedzielę p. Prezydent Rzeczypospolitej 

przybył na wyścigi o godz. 17.15, gdzie byl 0- 
wacyjnic powitany przez publiczność. Również 
przybył na tor wyścigowy prezes Rady mini
strów i minister kolei, oraz kierownik minister
stwa roi. i dóbr państwowych Rybczyński. —■ 
Prezes Tow. zachęty hodowli koni Al. hr. W ie
lopolski zwrócił się z przemówieniem powital- 
nem do Prezydenta oraz przedstawił mu człon
ków Towarzystwa. Po zajęciu przez p. Prezy
denta miejsca w loży rozpoczął się bieg derby, 
po którego ukończeniu prezes Tow. zachęty 

/ hod. przedstawił p. Prezydentowi Rzeczypo
spolitej właściciela wycięskiego konia p. Bo

stwio dwóch tylko adju.tnmlów, za paszportem —
nie wiadomo — cliiiiskim, czy rosyjskim, wysta
wionym na nazwisko Airo Kakokąra. Zaraz po 
przyjeżdizie, już na dworcu, generał Fong dostał 
się pod opiekę licznych urzędników policji krymi
nalnej i policjantów i stale ma być strzeżony, oba- 
w.a się bowiem zamachu na 6woje życie ze strony 
syna generała chińskiego, Htsu. Gouerał Htsoi byl 
swego czasu zamordowany «  -rozkazu Fenga, a syn 
poprzysiągł Fangowi zemstę. ! * I

W  jakim celu Feng przybył do Berlina, nie wia
domo, a także nie wiadomo, gdzie zamieszkał. Po
selstwo chińskie w Berlinie w sprawie j/rzyja-zlu 
Fonga zachowuje zupełne milczenie. - ^ ^

AKADEMJĘ k u  c zc i p r e z y d e n t a  M0ŚCIC
KIEGO uchwalił urządzić krakowski komitet oby- 
watols-ki w poniedziałek, 21 bm., o goTihiic 8 wic- 
c-zorein w saili Starego Teatru.

KRÓLEWSKIE STRZELANIE DO KURA. — 
Wczoraj odbył się w krakowskie-ra Towarzystwie

kuratora centrali akademickich stowarzyszeń sa
mopomocowych w Krakowie.

ZJAZD INWALIDÓW, WDÓW I SIERÓT PO 
POLEGŁYCH ze wszystkich stron Polski odbył 
się wczoraj w południe w Muzeum przemyslowem 
w K-rdkawii-e. Na zjazd przybyli delegaci kół inwa-' 
lićkizkic.h z Warszawy .Katowic-, Tamowa-, Chrza
nowa., Iwonicza-, Ropczyc i t. d. Po wyczerpaniu 
oliszern3j dyskusji, zjazd uchwalił wnieść memo- 
rjał do pre/zyd/jum Rady iińnistrów z żądaniem 
Uo/tałcnia byt/u ws2ystkie.h inwalidów, wdów i sie
rót po poległych, j  ile posiadają zadowałniająey 
ogólny wynik kwalifikacyj. — W dafe/zym ciągu 
zjazd oświadczył się .pr/zcc/iwko pokrzywdizcini-om 
iaiualidów, które diotychczias miały miejsce.

CZLONKIEM-DORADCĄ IZBY HANDLOWEJ 
I PRZEMYSŁOWEJ W KRAKOWIE zamianowa
ny /został d/r 'ladouisz F̂ edonowic/z, anaczclny dyre
ktor Kasy Oszczędności m. Krakowa.

RZADKI KWIAT. W e-iopla/rni og-ix>du Botani- 
oz-iiog-o w Kmkowie -zakwitła .,Vkt-oria Regia", 
wy]lodowana tutaj z nasienia, dzięki umiejętności 
i starain/ności ogrodnicizej. Ten egzotyczny kwiat 
wspaniałej rośHiny wodnej o olbrzymich liściach, 
wywołał wielkie zainteresowanie, to też ogród Bo
taniczny był przez pub lic/znoić bardzo lk/znie zwie
dzany.

ZNIŻKA CEN PIECZYWA. Magistrat krakow
ski ustalił od dzisiaj następujące ceny pieczywa: 
za 1 ikllo-bram e-hleba żytniego jasnego z przemiału 
ó5% 51 gr., aa 1 kilogram c-hloba ciemnego 40 gr., 
za bulkę -zrwyklą o wadze 4 34 dkg. 4 gr., za bułkę 
wiedeńską lub rożek o wadze 3 Z  dkg. 4 gr. —
W sklepach (poza piekarniami) 1 kilogram chleba
0 2 g-ro?ize więcej, a na 3 bułkach 1 grosz więeej.
J cidmoc-zeairie magistrat aaika/zuje spra-edaży chleba 
tak zwanego luksusowego po cenie wyższej. Chleb 
taki mogą piekarnie wypiekać jedynie na zarnó- 
wienie.

PODWYŻKA CEN WĘGLA. Wedle in.formacyj, 
otrzymamych -z Katowic, gómoślądki konwencja 
węglowa pod/wyżs/za- od dnia 21 ozorw-ca b. r. na 
skutek podwyżki płac robotniczych, cenę węgla 
górnośląskiego O 1734%.

KONSUMCJA MIĘSA W KRAKOWIE. Na tar
gowicę miejską spędzono w czasie od 5—12 b. m.
91 bu.lia.ji, 142 woły, 458 Ltów, 133 jałówki, 887 
cieląt, 7G9 sztuk nierogacizny, razem 2.480 sztuk 
zwieriząt. Za kilogram bitej wagi jne.rogaei-z.ny pła
cono 2.90—3.30. Ze spędzanych na ta/rg zwierząt 
s/jur/zcdano ara. kooieumcję miejscową 2.300, na kon- 
sumoję zaś Innych gmin kraju 119. Jakość spędzo
nego pogłowia zarówno rogacizny, jak i uie-roga- 
ciany, bardzo dobra. Spędzoiro bardzo wiele 6ztu-k 
bydła rogatego. W obecnem półroczu nie notowa
no jeszcze tak pokaźnej ilości bydła, jak w obec
nym tygodniu. Ceny wykazywały tendencję-nie
co zniżkową, która wybitnie się okaże w przy
szłym tygodniu.

POŁĄCZENIE TELEFONICZNE Z WĘGRAMI.
Z dniom 15 czerwca b. r. wprowadza się ruch tele- 
foniozmy między Krakowem z jodu ej a ólisikolczcui
1 Debrec/zynem -z drugiej stromy, oraz między Biel
skiem -z jednej a Budapesztom, Miskolozem i De- 
brcczyuem z drugiej strony.

SPÓŁDZIELNIA BANKOWA. W gmachu kra-, 
kowskioj gnuny izreplickiej odbyło się wczoraj li- 
C7.nc zebranie obywateli, na kiórem przewodniczą
cy, <k Rafał La-n.dau, złożył szczegółowe sprawo-
złamie 'z. o z y i i ż y d i o - w ^ k i c g o  kodYirlt t̂u xaitun- 
'Icoancso, któro do przyjęto. Następnie
toczyła się ożywiona dyskusja nad projektem ^ ; | Pocz.tek przed 
tut dla utworzyć erę mającej spółdzielni bankowej 1 d*.
na województwo krakowskie, poczem statut ten w j

COŚCIMNE W Y S T Ę P Y

AŁEKSAlfDRA K01SSIE60
znakomitego tragika ■wszechświatowej stawy 

w tragedji Szekspira p. t,

„ n  A  HI L E T “
Inscenacja śp. Tadeusza  P a w lik o w s k ie g o

T E f i T R  B A G A T E L A
g o ś c i n n e  w y s t ę p y  w a r s z a w ,  t e a t r u  

NIEW IAROW SKIEJ
D*Ji I w  unie nnslępne o go/lztnie 8-15 wieczór

I I l L I i l  KOCH
operetka w 3 akt. Arnv.ua ł F. Sacha — muzyka W. Kolia 
W okcia ll-gfm Balet ,K0C“ 1) „Gwiazda Wschodu- — He- 
iana Struńsłca. 2) »iava tacentriąua- — Ksenia Kuszplatowska 
I Albert Gaupier. 3) „Królowa Nocy- —  Kai. Kiawiarowika

Konkurs d la śmiejących się najserdeczniej I !!

Bilety w cenie od 1—8 zt tło nabyć a w kasie 
Toalru „Bagatela- .

KINO REDUTA ul. Lubisz 
oWr Uwor

DEMON CYRKU
Sensacyjne -widowisko cyrkowe oraz ucieszna komedia 

Początek o g. 5-tej ostatni program  o g. S-t«j

„ Promień"
Podwale 6

StarłwUhra U

OLTA/iilrCJ łł J<lC>A/i:CIYlic*r I* Y W U Ó ń lb f U .rw.i.ucv y , - i , . . * T. - - -  -- _ _ ,

* * * * *  « - • « ” -//■ r-
wał obu zwycięstwa-, poczom powrocł do swej wlc,ln wylx>ril ktćóla. w  prayszlą med^o-
loży, do której zostali zaprosEoni przedstawi- 
cieło korpusu dyplomatycznego. Spożyto tam 
krótki podwieczorek, poczem p. Prezydent o* 
becny był jeszcze na biegu imienia Prezydenta 
Rzcczypospolietj polskiej, 'w którym zwycię
stwo odniósł koń »Ten «, należący do p. Broni
sława Szwojcera. P. Prezydent właścicielowi 
zwycięskiego konia ofiarował nagrodę w p/> 
staci artystycznie wyko/n:mego puhant z odpo
wiednim napisom, koniowi zaś przypiął ama
rantową kokardę. £?.:• -.i .

Wybuch zapalnika od granatu
Pięć o«ób rannych.

Z W a r s z a w y  telefonują nam:
W  gis-cmi Gluecklicha na Stawkach 1. 20 wy

buchł wczoraj 'zu/ppin ik od gira/natu. Sk-utikiem wy
buchu 5 osób -zostało rannych; urządzenie giserni 
zostało zdemolowane. ^

ł  . , Burza gradowi
* ’MV, donosi z Lublina: -.

W  po w. biłgorajskim przeszła niosły chaińie 
gwałtowna burza, Zasiewy ;w wielu miejscach 
dosaczętnio zniszczone. jednej ze wsi po w. 
biłgorajsńiego,. Kulnie, zniszczeniu uległy za
siewy 90 gospodarstw.^*- ~ ” "•

ZyftXf.}gŻ£}■ ' ‘ 1 ■'?! iI V

nę ogteąoay będzie królem kurkowym ten z braci
. toj, który /zestrzeli ostatni strzęp kurka.
s ę-pującego króla kurkowego żegnał imieniem 

i °X a*Q‘V, ^^śeckiego tegoż, dtr Lu-
i ^-^ yetuicider^ wręczając mu złoty pierścień kró- 
0WS.K1. Udbyl się potom podwieczorek, w którym 
ojcocz waci strzeleckiej, wzięli udział: komisarz 
rząlu YYitoId Ostrowski, pro-zy-łjum miasta, wielu 
poslow i ob}-svatcli krakowskieli.
^SZERZENIE SIĘ GRUŹLICY WŚRÓD MŁO- 
D.^I1:Z\ SZKOLNEJ. W ubiegłym tygodniu odby
ło się /z inicjatywy krakowskiego Towairzys/twa 
przcoiwgruźliwzego wspólne jwsiedżzciue z udziałem 
lekarzy sakolnych, zwola-ne pnz.ez fizyka miejskie
go dra Owidńśldego, na Iktórem doceait dr Toma-rz 
Ja/niszowbtki imianic-m Twarzystwa pnzoeiwgru. 
zĘc.zcgr) przodyta/wiii fcomioeraność awłóconia baoz- 
mojszej /uwagi na oprawę s/z-enzenia się gruźlicy 
wśród szkół iKUwszechnych i  średnich. Przyjęto 
praodiżttawiouy przez referenta /program wspólnej 
działalności, który iroapo/eząć się ma z ji/ewąTti ro
kiem szkolnym. W  programie tynr główna rola 
przypadnie t poradni przeciwgruźliczej i higjenist-
a«mi. • l -j

■NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE. We środ^ 16 bm. 
o godzi u io „9:15 rano odbędzie się .w kościele afcaś' 
demidkim^ sńó^Aimy nal>oicństw7o żałobne za, sik>. 
kój dusizyf Ą P -J & 'i ^ j^ ^ d m iarza ZiminorButoiac

zasadipiiozych posta.n-owlenia-cli zatwierdzono i u- 
chwalono zwrócić się do amerykańskiego komite
tu Joint w sprawie funduszów na cele spółdzielni 
przeznaczyć się mających, rozpocząć propagandę, 
celem zeln-amia ud/zjalów i w najbliższym czasie 
zwołać posiedzenie komitetu ratunkowego dla 
os la te ozu ego zatwierdzenia statutu spółdzielni.

DO ZBIERACZY MEDALI. Związek artystów 
plastyków w Krakowie, plac św. Ducha 1, zawia
damia-, że posiada jes/zc/ze pewną ilość medali ju- 
bilous/zowych Jacka Malczewskiego, wykonanych 
przez atystę rzeźbiarza p. Jana Raszkę. Medale 
to są do nabycia w cenie 20 złotych zą sztukę w 
sekret ar jacie Związku.

SAM OBÓJST\\fO. Dzisiaj o godzinie 8.50 rano 
zawezwano pogotowie ratunkowe do biura zarządu 
wodociągu, gdzie tp/rgnął się na swoje życie wy
strzałem z rewolweru w skroń sekretarz tego urzę
du, Jan MLze.zylk, lat 59 liczący. Lekarz pogoto
wia zastał już tylko martwe zwłoki Miszczyka. Po 
przybyciu koiuHj sądo-wo-I e/karski ej zwłoki prze- 
wioziono do nakładu medycyny sądowej.

WŁAMANIA. Nie»nanii sj/rawcy włamali się do 
mieszkania Źofji Ryelitc-r przy ulicy Burakiej 64 
i skradli garderobę męską i ramską, wartości 1.500 
złotych. Sprawcy dostali się do wnętrza miejzka- 
nina przez niezamlkuięte okno. Nastęjmie włama
no się do mieszkania Izaaka Birkeufelda przy ul. 
Starowiślnej 1. 74, gdzie skradziono farby i pon
dzie. i
NAPAD BANDYCKI NA OSIEDLE GOSPODAR

SKIE. Do policji krakowskiej dot/i&iio-no, że ubie
głej nocy napadło tnzech osobników na osiedle go- 
s/po/danskie L. Stanowskiego w Stronm, pod Kalwa- 
rją. Bandyci napadBi na śpiących domowników 
i  kołami, -któte wyrwali z pobliskiego płotu. Po 
steroryrzowaniu doanoamików, których c-iężko po
bili, bandyci skradli gąrderobę znacznej warto/K-i, 
poc/zem zbiegli.

SŹLAKIE1M PRZESTĘPSTW. W  wykazie sta- 
tystyc/znym.- rprze3tęipcizo.śc-i na terenie woje wódz 
trwa okręgu kraikowBlkiego czytamy, żo w miesiącu 
maju b. r. zameldowano 4 wypadki bum-tu i opo.ru

a 5. 7 i 9.

stępsbw p/rzed;wko morailuośc-i 70, spędizcu ąkodu 
12, kradzieży z wlam;ainiiem 359, kradzieży bez 
włamań 1.075, obzustw 271, lichwy i jpaskar^twa 
120, opilstwa 631 i t. d, .,/

ARCYDZIEŁO SŁYNNEJ WYTWÓRNI „UFA*

20111, l i l i i  nio zna wiosny moi
Dramat erotyczny w 7 aktach. W  rolach głów
nych s!yxina Ł ił* D a jjrw er  oraz W ill i  Fritscli,
niezapomniany z filmu „Czar "Walca-. Film, 

który wzbudzi powszechny zaohwyt.

Arcydzieło, Jakiego juł dawno Krak6w oczeklwa

H====ia

T E  1 Z A U Ł K A
HANDLARKA, M IŁ O Ś C I

Potężny lG-aktowy dramat erot3*czno-obyczał 
jo wy. W  głównych rolach Mody ChrystJans, Aud 
Egedo Kisten, Beraard Goeizke. Sensacyjna treść 
pełna erotycznych scen, barwne życie nocnych 
spelunek, gdzie króluje apasz i jego kochanka

O braz dla młodzieży niedozwolony!

Począt przedst 
o godz. 5, 7 i 9 
w niedz. o g. 3

djabetskich młynów* 
na tle autentycznych zdjęć berlińskiego Luna
parku. Nadto sensacyjny dramat cyrkowy 
erotyczny z FE R N  A N D R Ą  w G-ciu aktacli

m ś i - i B P o i i i i i o

WANDA
Certiuij 5

Począt. przedat. 
o g. 5-toj 7 i 9-tej 
w Biedź, od 3-et‘

I
Stradom  15 

Ssonsy od 5,7 19 
w liledŁ o godz. 3

HONOR RODZINY JORDANOKf
Wytworny i frapujący dramat w 8 akt. 
Nocne dancingi i krainy białej gorączki 
splatają się w niesamowity i oszałamia
jący krąg wrażeń. Nadio \ve~oia farsa

PRZYJEMNY DOMEK

N O R M A  T A L M A D G E
największa tragiczka świata w roli K s iężn iczk a  
Graustark w obrazie pełnym nienawiści

ZMARLI; ęf r * \ ^ ___
—  Jozef K l e m e n s i e  w i  cz, autor tomu 

poozyj, pnzewaiaie o chamikterze lkyeznym, autor 
d/ot-kouałyoh prz-e/kladów Heredji i wielu liryków 
f/ranouiiliicli, urzę-dialk llcralco.wskiogo Towarzystwa 
Ubez(pie<azeu. umarł |W 53 rolau żyoia. \. i

Zmarły był bratem p. Teresy Klemeusiewicz, 
w^tólpracow-nioziki „Glo.su Narodu", /której przesy
łamy wyrazy w‘iipóle.zu-c*a. ’ _ .• . . .

PogTzeib /odbędzie się dizisiaj, w poni/Klwa - , 
z kaplicy na c-mentami., Tafc-owic/kim o godffitiiie 
534 po południu.

iWo Lwowie izmarł rw 83 roku życia znany ar
chitekt/Edward Jan S c h u l z .  - - ' 3  
t. —  AV .Wansaaiwtio -zmarł po operacji, dokonanej 
wj klinice szpitala .Dzie/ciątka Jezus, ladcusz B u- 
j a k,' eędizia sądu pa-ĵ YyższegO-*^

arcydzieło reżyserii D ym itra  B uchow ieck tego  
Po//adto farsa amerykańska w ‘Z akiach p. »

JA CHCE HO DOHO
Atralie ja  jak iej K rak ów  dołod  nio  
m iol — w  jednym program ie dwie  
na-w lększe gw iazdy ekranu, g ra  
wspnulata, obrazy o przecudnej treści

NORMA TALM ADGE L  cyjnytn dramajig

CÓRKA DWÓCH ŚWITÓW
MARY PiCKFGRD

S I E R O C Ą  D O L A
14 aktów kalejdoskopu życia w przepysznej i koron
kowej reżyserii, która bawi, wzrusza, podn:eca 
i koi, napełniając widown:ę jednogłośnym zachwytem

SZTUKA św. Jana SZTU K Ą _

Z TEATRU IMIENIA JUL. SŁOWACKIEGO.
„Ha/miot" z Alefciaudrom Moissim w roli tytule- 
woj, p rzyjęty entuzjastycznie przez publiczność 
na .wczorajszej premjcrzc, powtórzony będzie je- 
szoze ityMro dw a nazy: dzisiaj i  jutro. Kasa dziomia 
sprzedaje niewielką il-ość fcilctów, pozostałych na



N O W A  R E F O R M A

te spektakle. Wobec tego niezwykłego zaintereso
wania, udało się znakomitego gościa nakłonić do 
przedłużenia występów na trzy dalsze dni bieżą
cego tygodnia. We wtorek, środę i czwartek wy
kona Aleksander Moissi dragą z cyklu swoich 
Świetnych kreaeyj dramatycznych „Henryka IV “ 
Pirandella-. Kasa dzienna rozpoczęła już sp/rzodaż 
biletów na te przedstawienia.

WARSZAWSKI TEATR NIEWIAROWSKIEJ 
W „BAGATELE* daje dzisiaj operetkę Kolio „Kró 
Iowa Nocy11 z primadonną Kazimierą Niewiarow
ską. Operetka ta zdobyła sobie również i krakow
ską publiczność, która, bawiąc się doskonale, da
rzy wykonawców żywe-mi oklaskami, zmuszając 
do bisowania popowych numerów.

TEATR „NOWOŚCI** — ZRZESZENIE ARTY
STÓW DRAMATYCZNYCH. Dzisiaj, we wtorek, 
15 bm. i dni następnych wyborna krotochwila zna
nego aotora Sachy Guitiry pod tytułem: „Skandal 
w Mom*e-Gn,rlo“. W rolach głównych pp.: Krajew
ska, Biliżanka, ” Generowiez, Rewski, Stodolśki, 
BajmarowskŁ" ■

Traby powietrzne, oberwanie chmur, cyKlony^
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy1*), Ł

REPERTUARY:
TE ATR  IM. SŁOWACKIEGO

wtorek, 15 b. m.: „Żywa mastk.v* czyli „Henryk 
IV “ (występ A. Moi-siego).

Środa, 16 b. ni.: „Żywa maska11, czyli „Henryk 
IV “ (występ A. Mofesiego).

Czwartek, 17 b. m.: „Żywa maska1* czyli „Hen
ryk IV “ (występ A. Moissiego).

Berlin, 14 czerwca. W  niedzielę nawiedziło 
Monachjum silne oberwanie chmury, połączone 
z trąbą powietrzną, wyrządzając ogromna znisz
czenie.

Równocześnie donoszą, że także wschodnia i 
południowa Francja padła ofiarą hur . ganów i 
trąb powietrznych, połączonych miejscami z
gradem.

Szwajcarska Jura nawiedzona została w nie
dzielę gwalłownemi burzami. Kolo Caux de 
Fonds cyklon w ciągu 5 minut zniszczył zu
pełnie 18 zabudowań, wyrywając i unosząc 
stare drzewa na odległość do 30 kilometrów. 
Zginęło wiele bydła. , * ■.

--------------- o---------------

Z  teotrn  lin. J. S łw ancK lego
Gościnne występy Aleksandra Moissiego.

»Hamlet«.

Teatr wybity po brzegi. Sensacja, snobizm, 
moda, czy też pragnienie wielkiej sztuki. Za
pewne i ten ostatni motyw choć u pewnej czę
ści widzów odgrywa tutaj rolę. Wszak na sce
nie jest istotnie wielki aktor- Jeden z tych, 
który umie nie tylko grać, lecz także być 
Hamletem. Szkoda tylko, że przeważnie głuchą 
jest dzisiaj polska widownia dla równie twór
czej pracy polskich Hamletów, że trzeba aż 
dźwięku obcego imienia, blasku obcej sławy, 
by teatr dla Szekspira zmartwyicbpowstał. J e
dnak w tym wypadku akto-rska sztuka wyso
kiej klasy usprawiedliwia wr zupełności ten 
tłumny napływ publiczności.

W  całej pełni bowiem przez sztukę Moissie
go przemawia czarująca »m agja« teatru. Nic 
to, że ten wielki artysta odtwarza przecież 
Hamleta zapewne już po raz wielo-setny, że 
chwilami chwyta się nawet widoczną stereo - 
typowość, niemal pewną manieryczność gry, 
szczególnie nrinijcauej. Zwycięża nieprzeparta 
silą, bijąca od wewnątrz z tej obłędnie eksta
tycznej postaci wątłego, bladego młodzieńca, 
tragicznie smutnym wzrokiem patrzącego na 
bieg wydarzeń. Zwycięża cudowna magja sło
wa, którego dźwiękiem Moissi po mistrzowsku 
melodyjnie wygrywa wszystkie naprzemian w 
Hamlecie grające tony.

Dominuje ton głębokiego pesymizmu, bijące
go Z głębin duszy prsak&iuuiia o bezowocności 
wszelkiego działania wobec moralnej nicości 
życia, wobec jego próchna. 'Wiąże się z tern 
wyraźny’ oddźwięk owego ciężaru obowiązku, 
który spada na jego wątle barki, oddźw ięk o- 
wyeli nieszczęsnych wichrów życia., które jego 
chwiejną istotę porwały w swą przemoc okrut
ną —  i każą mu działać. Na ten przymus czy
nu reaguje Hamlet Moissiego najpierw smut
kiem, potem osłupieniem i bolesną, pól-obłędną 
maską twarazy, to znów nagłym wybuchem 
płaczu, a  następnie palącym, lecz spokojnym 
sarkazmem, to znów krzykiem oburzenia o 
mocnych tonach rozpaczy. Takim jest w o- 
beono&c-i ludzi, których zakłamanie i zbrodnl- 
iczość nieodwołalnie wpędzają go w matnię 
czynu. Sam ze sobą bowiem, w  .monologach, 
jest pełen spokojnej refleksji. Nie wybucha, nie 
dramatyzuje, lecz rozważa z całą naturalno
ścią przeżycia. To też naturalność jest jednem 
% głównych magicznych zaklęć gry Moissiego. 
'Jej zaś arcydziełem jest właśnie ów nieśmier
telny monolog »być albo nie byćt. 
t Zresztą tych zaklęć (słowa, gestu, spojrza- 
oLa, niezapomnianego —  zgasłego wyrazu twa- 
yzy, prześwietlanej chwilami jakby pół-uśmie- 
ichem bolesnym) jest tak wiele, że me sposób 
po jednorazowem ujrzeniu Moissiego w postaci 
Hamleta dać pełną i trafną charakterystykę 
tej gry niepospolitej. Wśród całego legjonu 
Hamletów, między którymi i polski szereg, 
choćby z ostatnich czasów (Ładnowski, Żela
zowski, Kotarbiński, Adwentowicz, Brydziński) 
tak poważną stanowi pozycję, Hamlet Moissie
go zajmuje tak odrębne miejsce. Ma charakter 
syntetyczny. Obok dominującej nuty pesy
mizmu, obok głębokiej wzgardy nie tylko dla 
życia, lecz i ula samej istoty czynu, obok mo
mentów sM&larmłKriiczno-ehoTobowych, obok 
miękkich, łagodnych tonów uczucia (ileż np. 
subtelności kojącej umie przydać przykrej 
scenie: Ofeljo, —- idź do klasztoru); jest w nim 
chwilami także żar uniesienia, mocny akcent 
aktywnego wybuchu, jest w nim również zim
na, nieubłagana rozwaga- czynu (np. w  chwil: 
pojedynku).
\ Do swej odrębnej fizjognomji duchowej o 
wielostronnych, mieszanych tonach, Moissi 
przystosowuje odpowiednio także otaczające 
go- ramy współ-gry i scenerji, na zrębie pol
sk iej,, poniekąd już tradycyjnej inscenizacji, 
iwpro-wadzając pewne znamienne zmiany, jak 
jip. w  wejściu Ducha od strony widowni, czv 
jprzedewszystkiem w  ugrupowaniu przedstawie
nia ^Zabójstwa Gonzagic czy też w scenie po
jedynku. Zmiany te okazały się nie tylko cie
kawe, lecz także nad wyraz trafne dla pełniej
szej plastyki postaci Hamleta, —  Całość przed
stawienia, o którego ujęciu mieliśmy sposo
bność już pisać z okazji występu p. Brydziń- 
skiego, pod umiejęt-nem kierownictwem p. Je- 
Dnowskiego, ć rozwijała się sprawnie, naogół 
Wszędzie harmonizując z wysokim tonem tej 
niecodziennej prezentacji teatralnej.'

Z sedrteeK po Kinach hialwkicii
(Kino Wamawa: „Mezałjaus** czyli „Oficer 

gwa-rdji cesarskiej").

Treść tego filmu, to „histerja stara, ale wiecz
nie nowa1*, urozmaicona zresclą tem, ż© teren opo
wieści o mon archi oznym mezaljansio przenosi się 
na grant już zupełnie mu obcy, bo do Ameryki.
Cna11 jest córką doonu panującego, leca mimo to 

serce sw-oje odllaje zwyikłeaim amerykańskiemu — 
miJjooe-r-owi. „On1* robi wszystko, aby serce to 
utrzymać i „zalegalizować1* przy sobie — eo mu 
się też udaje, pomimo przeszkód i intryg książęce
go konkurenta do jej ręki. Dzieje tej walki przed
stawione są pomysłowo i zajmująco, wśród pięk
nej soenerji, a Norma Talma-dge w roli głównej bo
haterki i wygląda wcale niczego. Miłym i interesu
jącym figlem ekranu eą poprzedzające dramat 
oryginalne zdjęcia z Paryjża. (stm.)

WODY MINERALNE
firmy ' 274S

K. Rżąca I Chnmrski w Krakowie 
Bilińska, Giesshiibler
eq najlepszym napojem stokowym. Używanie ich przy obiadach, 
i kolacjach regu lu je  tra w ien ie , podn ieca  a p e ty t, ch ron i od 
zaburzeń  żołądkow ych . —  Żądać w aptekach i droguerjach

Straszna odezwa
StroMnictwo Chłopskie wydało następującą 

odezwę:
3>Obywte>le! Nad krajem zawisło widmo re

wolucji. Nie my, ehłopi, sprowadzamy nieod
łącznie w t.ym wypadkii wojnę domową, zamęt 
i zniszczenie. Wina i odpowiedzialność za skut
ki spadnie ha głowę tych, którzy doprowa
dzili kiaj do przesilenia, rządzili, doili, kradli 
i niszczyli, na panoszącą się biurokrację, ob- 
szaruictwo i burżuazję miejską!

^Nadchodzi dzień zapłaty —  sędziamy bę- 
dziem my...

»Ani wojsko, ani robotnik, nie będzie się 
krwawił o naszą przyszłość, o nasz byt. Idą 
czasy i rzeczy nieznane, groźne. —  Organizuj
cie się chłopi. Czytajcie gazety lewicowe, czy
tajcie »Gazetę Chlopską«. Zakładajcie Związki 
strzeleckie, które otrzymają broń w niebez
pieczeństwie. . Na dusze Wasze i ramiona Wa
sze wróg zastawia ustawicznie sidła. Wrogiem 
tym jest kler w pierwszym rzędzie, Cfcszarnie- 
two i urzędnicy w drugim. Nie dajcie się zba 
łamucić ani zastraszyć...'

>Stiac!ianii policji, starostów i referentów 
nie przejmujcie się, szczury te. o ile prześlado
wać Was zechcą, będą wytępione z całą bex- 
względnością i surowością. Miejcie na oku 
plebanje i dwory i pilnie podpatrujcie, co robią 
księża i panowie, gdzie jeżdżą, co robią, co 
mówią i c-o organizują. W  razie wybuchu nie 
puszczajcie ich do miast, niech siedzą pod stra 
żą«. '

Słów niema na potępienie tej odezwy. Zre
dagować ją mogli albo nieodpowiedzialni prze
wrotowcy, albo ludzie obłędem dotknięci. Na 
wszelki sposób w agitację tę mają obowiązek 
wkroczyć władzo bezpieczeństwa publicznego.

* i i

M m c j a  o  sprane pntm m  prac Sejmu
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 14 czerwie a. Dziś przed połu
dniem rozpoczęty się oficjalne konferencje 
marsz. Rataja z przedstawicielami rządu i u- 
grupowań sejmowych na temat najbliższych 
zadań, jakie ma Sejm do spełnienia.’ O godz.
10.30 odbyła się konferencja marsz. Rataja z 
premjerem Bartlem i ministrem sprawiedliwo
ści Makowskim, potczem od godz. 12 rozpoczę

ty się ko-lejne konferencje z przedstawicielami 
poszczególnych stronnictw, a mianowicie pp. 
Głąbińskim i Seydą (ZLN.), Chaciriskim (Ch. 
D.), wreszcie Dębskim i K'ernikiem (Piast). —* 
Do-piero na podstawie wyniku tych konferencyj 
obu stron, rządu z ugTupowa-niami sejmowemi, 
będzie ustalony termin i program prac Sejmu. 

---------- -— o---------------

Clioroliy piersiowe sq uleczalne!!!
Spyłalcie się Swego Lekarza, a len wam potwierdzi, la 
„Bata ThelsrnoeoIan-Age“ jest uznanym środkiem prze 
ciwko chorobom płucnym. Zalecany przez powagi lek.

„BALSAM THIOCOLAlt fi5E“
leczy: Bronhit, gruźlicę, kaszel, koklusz, uatw 
wydzielanie się plwociny, wzmacnia organizm, po
większa wagę ciała* obniża temperaturę c*a!tt, 
Sprzeda i ą Apteki. Hurtowna sprzeda! w Krakowie 
Skl. apteczny O R  I  A M ul, Sebastiana 4/1J, 
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Z kraju i ze świata S
KRZYŻE ZASŁUGI DLA WARSZAWSKIEGO 

POGOTOWIA RATUNKOWEGO. W wykonaniu
rozkazu ministra spraw wojskowych o odznacze
niu instytucyj, któro -pełniły samarytańską służbę 
w czasie wypadków majowych, udała się do za
rządu warszawskiego pogotowia ratuarikowego de
legacja wo jskmt a i u- imieniu gem. ŻegLigowskie- 
go za ofiarne niiiuesi eonie pomocy podczas zajść w 
Warszawie, oraz zawiadomiła o przyznaniu dla por 
i-onalu 10 krzyżów zasługi - |

KONIEC SOBORU. W sobotę rozsadzono resztki 
murów soboru wmaz-ruwiskiego. Dziś miały się od
być poszukiwania za puszką, zwierającą akt erek 
cyj-ny, oraz ma nastąpić ostateczne usunięcie gru
zów. ■{# ’ ( T , . -,

DYREKTOREM TEATRU NARODOWEGO 
W WARSZAWIE zamianowany został p. Jąa. Lo- 
retitowiez, który eta-nowisko to obejmie 1 wrze
śnia b. T .  --

ZJAZD NAUCZYCIELI ROBÓT RĘCZNYCH 
rozpoczął się wczoraj w .Warszawie. Na zjazd. przv 
był-o przeszło 500 uczestników z całej Polski. Zjazd 
otworzył kierownik ministerstwa oświaty, Miku- 
Ło.wsla-Pomo(sOvi. Po wysłuchaniu, referatów o zna- 
cz-oulii pracy fizy-ozjioj w wychowaniu nowog^o po- 
kulenia p. Ra-dwuna, oraz „Jakie miejsce zająć po- 
win/iiy roboty ręczne w  nauozamu ezk-ołne-m1* j>. 
Piraanowsklego, uc®esta»cy -zwiedzali wystawę prac 
waniów poszczególnych szkól średnich w Waa-s-̂ a- 
wie. * ’ *  y-Ks 

W  SPRAWIE PRZYCZYNY TRAGICZNEJ 
ŚMIERCI Ś. P. BOHUSS-HELLEROWEJ. „Wiek 
Nowy1* prostuje wiadomość, podaną prze® eiebie,

popcli-nowcgo przez ś. p. Bohueis-Hełleirawą, miały 
być fatalne etosuailki maferjailne -amarfej.

Obecnie „Wiek Nowy1* etwierdza na podstawie 
infonnacyj z uaj-biiżs-zego jej otoc-zesba, że uległa 
tylko przypadko-fri. Będąc c-hoi-ą, z polec&łiia leka
rza zażywała ona wer-onal, jettoflk w większych 
(lajw-kaeh, r.iżii miała to pizepisaoe. Z tego powo
du jiastąipiło powolne za/teucie organizmu, które 
dopiero w kilkanaście godzin później spowodowa
ło śmierć. "

Niezależnie od tego dowiadujemy się od osoby, 
z którą zmarła rozmawiała dzień przed śmiercią, 
że ś. p. Boiiuśs-Hellerow,a skarżyła się tej osobie 
na nęd-zę, w jaką popadła, skutidem niefortunnyc-h 
transakcyj finansowych, przeprowadizonych jej 
majątildem przez doradców, których darzyła nieza- 
służo-nem aaufaniem.

DRUGI AKT LASKI PREZYDENTA RZECZY
POSPOLITEJ. Warszawski sąd doraźny wydał w 
S-ki-eimiewfcach wyrok śmierci na nieja-ki-ego Anto
niego Dwoirn-icizaka, który zamordował wieśniacz
kę- E- Dre-zydcnt, bioirąc pod uwagę, iż skazany 
przyznał się do winy, Wyraził skruchę, poprzednio 
nie był karany, był bez pracy, ma żonę i dziecko, 
ora-z, że juipełnił czyn karygodny z nęd-zy, zamie
nił mu kaj-ę śmierci na dożywotnie więzienie.

KONFISKATA „ROBOTNIKA**. Z Wamawv do 
•nową: Woroiuj policja- skonfiskowała niedzielny 
nakład „Robotnika’1 wskutek artykułu: „Niesły
chane bezprawia na kresa,eh’*
. k r a d z ie ż  W POSELSTWIE WŁOSKIEM. —

Z W a r s z a w y  donoszą:
Przedwczoraj w nocy dostali się złodzieje do gma
chu poselstwa- włosk. i % mieszkania pryw. na dru
g im  pięWze skradli koszto-w-ną zastawę stołową, 
garderobę i s-zereg cennych drobiazgów. Zaala-r- 
mowaua zara-z policja wykTyla niebawem, że kra
dzieży dopuścił się niejaki Jakubowski, który po
przednio okradł nuncjaturę papieską. Jakubowskie 
go schwytała policja w jeg-o mieszkaniu w chwili, 
gdy ze spójnikami dzieł ił gję łupem. Skradzione 
przedmóoty odebrano.

UCZCZENIE PROF. OSWALDA BALZERA. 
W sobotę w połodm-ie odbyła się w uniwersytecie 
poznańskim uroczystość wręczenia dyplomu do
ktora praiwa „honoris ca-usA-11 profesorowi uniwer
sytetu lwowskiego, Oswaldowi Balzerowi. Na uro
czystości byli obecni prze-dstawkłiele świata nau
kowego, politycznego, władz rządowych, wojsko
wych i miejskich.

POŚWIĘCENIE POMNIKA KU CZCI Ś. P. RY- 
MERA, pierwszego wojewody śląskiego, odbyło się 
w Katowicach na starym cmentarzu katowickim 
przy ulicy Francuskiej. Poświęcenia pomnika do
kona! los. kanonik Schramek. Przemawiał radca 
woj. Dubiel, podnosząc zasługi zmarłego wojewo- 
<1 yok-olo rozwoju diuuha narodowego wśród robo
tników. I’omnik, ufundowany przez urzędników 
województwa, jes-t uizicłcm architekty katowickie
go, p. Si. Pabynikiego. '

UROCZYSTOŚCI Z OKAZJI OBJĘCIA W ŁA
DZY PRZEZ PREZYDENTA MOŚCICKIEGO. Ze 
Lwowa donos-zą: Z racji objęcia urzędu przez no
wo obranego Prezydenta Uz-ee-zyrMKpotPej, o<tl>y- 
ly .się tu na je -̂o intenej*; uroczyste nabożeńs-twa
w ,katodrze rzym sko-kato lick iej, gTecko-katolic- 
k ie j i -ormjańsikiej, w ko-śeieel ewaagelidiim i sy
nagodze postępowej. W południe na placu Cytade
li odbył się koncert orkiestry wojskowej, wieczo
rem zaś w teatrze uroczyste przedstawienie opery 
Jotejfci: „Zygmunt August11. Przed rozpoczęciem 
przedstawienia z balkonu tea-trtu orkiestra odegra
ła hejnał. Przedstawienie rozpoczęto odegraniem 
hymnu narodowego. Na przedstawieniu obecni by
li przedstawiciele włałz cywilnych i wojskowych, 
oraiz świata naukowego i literackiego.

WALNE ZGROMADZENIE TOW. DZIENNIKA
RZY POLSKICH WE LWOWIE. Wczoraj Towa- 
rzjotiwo dziennikarzy polskich we Lwowie zakoń
czyło obrady dorocznego walnego zgromadzenia. 
Pc zakończeniu obrad, ^wniasiono okrzyk na 
cześć prezydenta Rzeczypospolitej, poetzem wysła
no a njego ręce następującą depeszę:

Odbyte w diniu 13 bm. walne zgrom ad zmie To
warzystwa Dziennikarzy^ Polskich we Lwowie u- 
citwalil-o jednomyślnie wśród ogólnego zapału prze 
siać Panu . rezydentowi łbzeozyposri^fitej wyrazy 
ctŁcr i hołdu z gorącem_ żjczeiem, aby Polska pod 
Jego światłem 'kiearo-wmictwem mogła nietylko swój 
byt państwowy utrwalić, ale i zająć należne jej w 
rodzinie narodów stanowisko sinego mocarstwa, 
zapewniającego pokój i sz-częóc/ie wszystkim oby
watelom.

PRZYWRÓCENIE POCIĄGU POSPIESZNEGO 
LWÓW—KRAKÓW POZNAN. Począwszy od dzi- 
siaj przywrócony zostaje- nocny pociąg pospieszny 
między Lwowem i Poznaniem przez Kraków. Po- 
cabg ten będzie wychodził z Krakowa do Pozna
nia o godzinie 10.20 w nocy.

ROZPRAWA PRZECIW TERORYSTOM UKRA 
IŃSK IM toozy się we Lwowie w dalszym ciągu. 
Odiozyttuno szereg korrepondencyj oskarżonych, 
stwieirdizającycli ich udział w aikcji szpiegowddej. 
Na wczoirajsizej rozprawie zwróciła powszechną 
uwagę obecność na eali 89-lotuiego Ju-ljaoa Ro- 
mańczuięa, b. przynvódey  ̂ Rusinów galicyjskich, 
długoletniego posła na Sejm galicyjski i do parla
mentu wiedeńskiego. P- Romańcc-uk przysłuchiwał 
się z wielką uwagą rozprawae.

USTĄPIENIE WOJEWODY NOWOGRODZKIE 
GO. Z Waibzawy d0no®zą,  ̂ że wojewoda nowo- 
gnodiziki, generał Januszajtis, definitywnie ustę
puje 7e  swojego obecnego stanowiska, co ma na
stąpić w dniach najbliższych.

W LUBLINIE OBNIŻONO MAGISTRACKI PO
DATEK KINOWY. Z Lublina donoszą, że magi- 
str:it obniżył do 50 procent na czas miesięcy let
nich podatki, pobi&iyane od kinoteatrów. ■'■•■fr#

    ——

ZWINIĘCIE DZIENNIKA WĘGIERSKIEGO. —
Iskrowo ćkmoszą z Budapes-ztu: Ponieważ niema
widoków ,aby zawieszone pismo ,,Vi!ag“ mogło za 
rządów Bethlena aacząć wyehodizić na nowo. ma 
nastąpić zwinięcie wydawnictwa.- Redakcja ma 
wstąpić do składu pisma „Magyac Hirlap".

OBRONCA MORDERCY PETUJRY. Jak dono
szą z Paryża, obrooę mordercy Petlury Schwarz-

K o n f ^ r e n e j a  m a r o k a ń s k a
(Telegram własny 

Paryż, 14 r-zorwca. Frao-cusko-hiszpańsica 
konferencja marokańska rozpoczęła się dziś 
przed p-otludniom nieoficjalną rozmową. Pierw
sze oficjalne posiedzearie konfrencji rozpocznie 
się dziś o godz. 16.30 popo-L Na porządku o- 
brad stoją trzy punkty:

1) Zorganizowanie zarządu terytorjum Riffe- 
nów. Ma być wspóilnie uregulowana sjorawa 
rozbrojenia i zorganizowana kontrola nad po
siadaczami broni i handlem bronią.

2) Ostateczne uregulowanie granic. Nie bę
dzie utworzona w  zasadzi żadna granica mię
dzynarodowa, aby nie dawać Włochom powo-

.Nowej Reformy1*),
dii do interwencji i usunąć wszelki pozór dc 
zwołana! międzyanrodowej konferencji maro
kańskiej. Według » Petit Parisien* trzy szcze
py, któer zamieszkują tery ton-jum odcięte od 
granicy, otrtzymają mieszany zarząd francu
sko-hiszpański.

_J) Los Abil el Krima. ^Petit- Parisioo« zapo
wiada, że Abd el Kiom, wraz z najbliższą ro
dziną -w liczbie około 40 osób, zostanie wy- 
wiziony do Madagaskaru, zaś inni przywódcy 
Riffenów w liczbie około 100. zostaną prze
wiezieni do Francji, albo do kolonji francu
skich.

znany przywódca sojoalizmu francuskiego, beon 
BJmn.

* Samobójstwo Czeldrego
Z Paryża donoszą:
Umarł tu b. poseł socjalistyczny 'do Dumy 

Mikołaj Czcidze. Zmarły przed kilku dniami u- 
silował sobie odebrać życie i ciężko się zranił. 
Czeidze był Gruzinem. Odegrał on wybitną 
rolę w  rewolucji rosyjskiej. Był on pierwszym 
przewodniczącym petersburskiej rady żołnier
sko - r o bo-1 r. łezej. Po dojściu do władzy bolsze
wików Czeidze uciekł z Rosji do Paryża.

Spm wy  sąńowe

Boi. P. sjwedług której przyczyną zamachu samobójczego, bania obok adwokata Jatires&a, obejmuje takie

WYROK W PROCESIE PUNZETOWEJ.
W ostatdiim dniu rozprawy, toczącej się w kra

kowskim sądzie okręgowym przed trybunałem 
orzekającym przeciwko Elżbiecie Punzetowej, prze 
słuchano świadków: Oskara Hossego i porucznika 
Lejozaka, którzy pozostają w areszcie śledczym są
du wojskowego na Montelupich. Obaj świadkowie 
którzy pracowali w jednem biurze, dali Punzeto
wej, jako urzędniczce, pochlebne świadectwo; do
kumenty jej zaś uważali za legalne.

Następnie obrońca oskarżonej przeczytał szereg 
listów miłosnych obwinionego jej męża, Punzeta, 
do oskarżonej, pocze-m odczytano akta i pisma, za
łączone do aktów, ora-z zeznania szeregu świat
ków. Po załatwieniu ostatnich formalności, prze
wodniczący zamknął postępowanie dowodowe, od
dając glos prokuratorowi i obrońcom

f  ’ WYROK.
Po przeprowadzonej rozprawie trybunał wydał 

wyrok, mocą którego oskarżona P u n z e t o w a  
skazana została na 1 r o k  c i ę ż k i e g o  wię
zienia z wliczeniem aresztu śledczego, tak, iż zo
stał,n, natychmiast wypuszczona na wolność, zaś 
oskarżony Punzet został uwolniony od winy i ka-
*y- f.

Rozprawie przysłuchiwały się tłumy pubnezno-
ści.

SKRYTOBÓJCZE MORDERSTWO.
W  dniu 3 stycznia br. w Zagórzu wypowiecie 

chrzanowskim, Ma-rja Kosowska, zajęta była 
w stvem mieszitaniu wraz z domownikami łusz
czeniem fasoli. W  czasie tej pracy jeden z do
mowników zauważył, że ich ktoś od zewnątrz 
zamknął. Wtedy wstała Anna Sojkowa, zbli
żyła się do okna, a wyjrzawszy na pole, zoba
czyła i poznała przy świetle lampy twarz swe
go męża. który zdradziecko się przyczajał.

Sojkowa obawiając się zemsty męża, gdyż 
przegrał z nią proces separacyjny, wzięła 
dziecko na ręce i w chwili, gdy przechodziła 
przez sień —  przez okno, za którem stał jej 
mąż, padł starzał, który ugodził siedzącą pod 
ścianą Marję Kosowską w pierś. Tuż po strza
le zgask, w izbie lampa, wisząca przy oknie 
ponad linją strzału. Siostra Kosowskiej, nie 
wiedząc, czy strzał trafił kogo, chwyciła za 
lampę świecącą w sieni, pobiegła z nią do okna 
i przy świetle, które lampa rzuciła na podwó
rze, ujrzała sprawcę strzału w chwili, gdy sko
czył z przyzby. Domownicy widząc uciekająee- 

j go Sojkę ,rzucili się za nim w pościg, ranioną 
] zaś Kosowską zajął się tymczasem jej brat, 
Antoni. Kosowska, leżąc w żaiuży krwi, po nie
długim czasie zmarła.

Aresztowany nazajutrz, jako podejrzany o 
ten czyn, Józef Sojka, tak przed polic-ją, jak 
i w  śledztwie sądowem, nie przyznał się do 
winy, tłumacząc się, że krytycznego dnia od
woził rzeczy nauczycielki z Zagórza do Sier
szy. Z Sierszy wyjechał przed godz. 5 popoł., 
tak, że do domu swego wrócił o godz. 9 wie
czór, więc już ̂ wtedy, kiedy, Kosowska była 
zastrzeloną. Aresztowany przyznał, żo czuł żal 
do Kosowskiej, bo zbuntowała mu żonę, tak, 
że żona cd niego odeszła, Kosowskiej jednak 
nie zastrzelił i  posądza o ten czyn swego brata 
Jana Sojkę, włóczęgę, który czuł nienawiść 
do Kosowskiej. L  w

Za czyn ten. odpowiadał dziś Jozef oojua 
przed trybunałem sądu przysięgłych w Krako
wie. Do winy się nie poczuwa, tłómacząc się 
jak powyżej. Rozprawie przewodniczy s. o. Po
dobiński. w o tują" sędzio wio Wiśniewski i Smo- 
le c k if oskarża prokurator Schwaikopf. Rozpra
wą ze względu na wielką ilość świadków po
trwa 2 dni."*’

Konferencja małej enteaiy
Belgrad, 14 czerwca (PAT). Konferencja mi

nistrów spraw zagranicznych małej ententy 
rozpocznie się dnia 17 bm i potrwa 3 dni. Dnia 
20 bm. odbędzie się konferencja przedstawicieli 
prasy państw małej ententy. ,.w

iskrzy zsisdEfy uydsnla M im
(Telegram własny „Nowej Reformy**).

Budapeszt. 14 czerwca. Rząd węgierski za
żądał wydania Justha, który czynnie zniewar 
żył premjera Bethlena w lid ze  Narodów. --

Deficyt bodZetoyy m. Paryżu
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy**).

— Paryż, 14 czerwca. Spadek franka spowodo
wał dełicyt w budżecie miasta Paryża w wyso
kości około 200 milj. franków. Deficyt ten za
mierza miasto zmniejszyć przez stworzenie o- 
gólnej nowej taryfy podatkowej podwyższenia 
taryfy podziemnej k o le ij autobusów, opłat za 
wodę, gaz | elektryczność. as-.- i, i !Si '

Amciyka ctice zskanit calu sieć 
telefoniczna e e  Francji

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy*1),

Nowy Jork, 14 czerwca. >New York BerahD 
podaje, że nowojorskie międzynarodowe Towa
rzystwo telefonów i telegrafów prowadzi roko
wania o zakupno całej francuskiej sieci telefo
nicznej. 1 . - u ENii"

fydoasHa republika soieietKa
(Telegram własny „Nowej Reformy‘j).

Ryga, 14 czerwca. Rząd sowiecki wydzielił 
z części gubernji chersońsk'ej teren autono
miczny dla żydowskiej republiki sowieckiej. 
Amerykański komitet pomocy żydom ma za  ̂
miar os ied lić  tam 25.000 rodzin żydowskich.

DZIAŁ GIEŁDOWY
Krasow, ro czerwca. •>

Zebranie dizisjejsze przeszło pod znakiem teod-en- 
oji utrzj'manej. Zaiatcresowame wńększe dla Fia-j 
seckiegro, któiy nieco zyskał na kursie. Transakcyj 
dokonano -większą ilością papierów, obroty jednak 
niewielkie z powodu niewielkiej iłości towaru. —- 
Ruch nieco większy. i -^i! ' ? i : .i.^

Na pogkldziu w traaóakcyich tylko Nobei po 
kursie nieco więk-zym, Jaworzno w towarze przy 
braku nabywców, Lokomotywy w poszukiwaniu 
przy zupełnym braku towaru. Ruch słaby. Płacono 
Nobel 1.55. | , . v

Na xynk u walut, i  dewiz teadencja na ogół ntrzy 
maną. Odczuć się daje większe ożywienie i zaiate^ 
resowaraie, pizy niewielkiej jednak podaży, skut
kiem ozego ku-rs podniósł się o 29 gr. Od soboty 
-zmian zasadniczych ua rynku nie zauważono. Wa
hania kursowe mmunalne od 2—3 punktów. Weao- 
ran, kurs dolara kształtował się 10.15— 10.17 nieofi
cjalnie, dziś rano 10.17—10.18, około południa zaś 
10.17—10.19, przy tendencji spokojnej. Bankowo 
betz zmiany 10.05—10.10, w towarze.

We Lwowie nieoficjalnie towar 10.17, bankowy 
10.03— 10.10, w Warszawie njećKrjainie 1017 do 
10,20, bankowo 10.02, w Katowicach 10.20. — Na 
wszystkich giełdach (-emlancja podobna, jak u nas, 
przy rnimmalnych różnicach kursowych. ZaLtitore- 
s-owarnci nieci ż}-wsec. Bank PoLki płacił w  dal-: 
szym ciągu za gotówkę i czeki 9.98. .j •

y  C i  . . ' ’ -Ą
.Ji' } j>,s. Kraków, 14 czerwca- * 

Akcje: Bank Przemysłowy 0.07. —  Spółki 
Zarobk. 4. —  Zieleniewski 9.10. —  Górka 5JF3. 
Siersza Górna 1.70— 1.75. —  Strug 0.25. — 
Chybie 3.20— 3.30. —  Piasecki 1.55. L

Zurych, 13 czerwca. PAT. Zamknięcie^ giełUf. 
Paryż 14,65, Lo>ndvn 25.15. Nowy Jork 5.16.7, !**. 
gja 15.15, Włochy 18.55, HŁszpanja 81.05, Hcteft 
dja 207.55, Berlin 1-23, Wiedeń 72.95, &ztokhrń« 
138.35, Oslo 115, Kopenhaga 13/.05. Sofja 3.TĄ 
Praga 15.29-5, Waa-szawa 53.—, Budapeszt O.tS, 
Białogród 9.15, Ateny 6.45, Kons:taiitynoi>ol 2i!2, 
Bukares ẑt 2.20, JLelsingefors 13.— Buenos Alroa 
208.5. Tendencja- bez zmiany. i z.

Wiedeń, 14 czerwca. Kursa papierów per
skich w tysiącach koron. Karpaty 87.5. SDngs 
Jcncja spekojna,
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Salon Jryzjei ski

iżnedlaPaM <
8 ^  Z dniem dzisiejszym otwarty został eleganoko arzą- 

chany salon Iryz jcsk i dla Paft, p rz y  ulicj Sta
r o w a n e j  L. S I (obok kina Nowości), pod firmą:

„ E S M S S L I & S E M S N f "
Strzyżenie włosów k la garęanno i  patie, wykonują 

pierwszorzędne dyplomowane siły. Farbowanie oraz roz
jaśnianie włosów przy świetle dziennym,

O Możne odwiedziny npraBza Zarząd,

Garderoba

i podróżne 

(kupno i Borzedaż używanych

Przed zakupem g a r d e r o b y  wstąp do i i r m y  
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Zlot sokou w Skawinie
W  ubiegłą niedzielę odbył się w Skawinie 

'doraźny zlot krakowskiego okręgu sokolego, 
połączony z uroczystością trzydziestolecia 
gniazda sokolego w Skawinie i 'uroczystością 
poświęcenia sokolego sztandaru tego Sokoła, 
f W  sobotę odbyły się zawody gimnastyczne 
38 druhów. Pierwszeństwo w zawodach uzy
skali: 1) w  pięcioboju —  Plebańczyk Marjan 
z  Krakowa, Pająk Mieczysław z Sierszy i Bro
da Mieczysław z Krzeszowic; 2) w  rzucie ku
lą —  Wanat Otto z Krakowa i Susz Stanisław
z Krzeszowic; 3) w  skoku o tyczce —  Figula 
ZygmuTH i Plebańczyk Marjan z ■ Krakowa; 
4) w  spinaniu po linie, długiej na 7 metrów —  
Plebańczyk Marjan * Nowak Stanisław; 5) w  za 
pasach —  Wnękowski Stefan z Makowa i Ka
mer Jan z Jaworzna.

%- Sędziowali druhowie Zajdzitowski Kazi- 
muerz, Mokrzycki Karol, Weis Eugenjusz i An
toni Ziarko. J
!. Zlot niedzielny rozpoczął się ćwiczeniem po
łowem drużyn męskich na błoniach między 
Skotnikami a Sidziną, gdzie nastąpiło zetknię
cie dwu grup, Sokołów jednej, prowadzonej od 
Krakowa do Skawiny przez druha Antoniego 
Ziarkę, naczelnika Sokoła w  Jaworznie i dru
giej zdążającej od Skawiny ku Krakowu, do 
wodzonej prze zdruha Michała Maciejowskiego, 
naczelnika Sokoła w Skawinie. —  Ćwiczenia 
pclowe odbyły się pod kierunkiem kapitana 
Wilczyńskiego, który po ukończeniu mane
wrów omówił cala akcję obu stron i podniós 
•,w niej zalety jak również wytknął, błędy każdej 
grupy.

Po ukciiczeniu ćwiczenia obie kolumny po
maszerowały do Skawiny, dokąd, przewieziono 
również wozami i autami druhny, młodzież żeń
ską, i męską. —  Próba ćwiczeń zlotowych od
była się od godziny 8 do 10 pod kierunkiem 
'druha Kaspra Nowaka, poczem uformował się 
pochód uroczysty do parfjalnego kościoła. —  
Po mszy św., odprawionej przez ks. prałata 
Rozponda i kazaniu ks D. Rychlickiego, ks. 
dr Rozpond poświecił sztandar Sokoła w  Ska
winie, a prezes okręgu, druh Kubalski, wręczył 
poświęcony sztandar prezesowi Sokoła skawiń
skiego, druhowi Fa-rbowskiemu, który wezwał 
druhów skawińskich do wykonania na sztandar 
sokoli ślubowania, że drużyna skawińska zaw-

sze pozostanie wierną Ojczyźnie i jej prawu.
Po uroczystości poświęcenia przybyłe na 

zlot chużyny sokole przedefilowały przed nowro 
poświęconym sztandarem i przed zarządem 
okręgu.

To wspólnym obiedzie rozpoczęły się o go
dzinie 3 publiczne zlotowe ćwiczenia, z których 
na wyróżnienia zasługiwały ćwiczenia wolne 
diulićw, bardzo ładne ćwiczenia sierpami dru
bin z Niepołomic i ćwiczenia rytmiczne druhiń 
z Krakowa, wreszcie wojskowy biog drużynami 
na terenie przeszkód, w którym pierwsze miej
sce itm kala  drużyna z Krakowa II (Podgórze).
Ćwiczenia zlotowe rozpoczął match piłki nożnej 
między sokolemi drużynami piłki nożnej z Pod
górza i Skawiny, rozegrany z wynikiem 1:0 na, 
korzyść drużyny podgórskiej. ,■

S e  s p o r t u
Kraków, 14 czerwca. 

Mistrzostwa piłkarskie okręgu krakowskiego roz
poczęły się po dłuższej przerwie, spowodowanej za
wodami międzynarodowemu

Wedle dotychczasowego* przebiegu meczów, pierw
szo miejsce nadal utrzy maje Craccyia, mając same 
wygranp, na drugiem kroczy W :s a, mając same 
zwycięstwa z wyjątkiem jednej porażb. z Cracovią, 
potem Jutrzenka, B. B. S V., Wawel i wreszcie 
Maklcabi, która już ma bardzo niewielkie szjnse 
na utrzymanie się w klasie A.
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Cracovia 7 7 — — 31 8 14

W isła 6 5 1 — 16 8 10

Jutrzenka 8 2 4 2 7 16 6

B. B. S. V. 5 2 3 1 8 9 5

W aw el 7 2 5 — 8 20 4

MakKabi 7 1 5 1 13 19 3

O tytule mistrza okręgu krakowskiego zadecyduje 
niewątpliwie najbliższa niedziela, w dniu tym bo

wiem odbędzie się rewanżowy mecz Wisła— Cra- 
coria, który zgromadzi niewątpliwie rekordową ilość 
publiczności, żadnej emocji.

Wista -  Makkabi 4 :3  ( 3 : 1)
Oczekiwane z wićlkiem zainteresowaniem zawody 

Makkabi z Wisłą zakończyły się aczkowiek niewy- 
sokiem, jednakowoż zupełnie za3łuŻonem zwycię
stwem Wisty. Zawody te odbyły się na boisku 
Makkabi, a drużyny wystąpiły w następujących 
składach:

Wisła: Lukiewicz, Kaczor, Pychnwski, Wójcik, 
Kotlarczyk, dr Krupa, Adamek, Czulak, Roymaun I, 

'Reymann III, Balcer.
j Makkabi: Heitner, Schneider III, Schneider I, 
Ilolzmann II, gelinger, Parisch, Ohrenstein, Land- 

i mann II, Kling, Goliflrjiz, Landmann I.
Już zaraz w początkach gry daje się zauważyć 

1 przewaga Wisły, łlakkam atakuje tylko spoiadycznie. 
leden z takich ataków kończy się strzałem Klinga 
(15 min.) —  bramkarz Wisły źle ustawiony, prze
puszcza piłkę ponad rękami. Tak łatwy sukces po
woduje nerwową grę ze strony Wisły i przez 20 
minut wynik pozostaje nieza” miony. W 35 minucie 

;C/uIak wypuszcza ładnie Adamka, z którego contry 
'zdobywa Reymann I  wyrównującą, a zarazem naj- 
■ ładniejszą bramkę dnia. Wisła znowu atakuje i w 41 
minucie Balcer wykorzystuje zamieszanie podbram
kowe i strzela drugiego goala.

| W  pierwszej zaraz minucie drugiej połowy gry 
, Czulak, z ładnego podania Reymanua III, podnosi 
j wynik do 3:1 dla Wisty. Makkabi atakuje, uzy- 

iknjąc kilka cornerów. Po jednym z rzutów z rogn 
| dyktuje sędzia vt H  minucie rzut kamy, wyko
rzystany przez Selingera. Obustronne ataki nie 
przynoszą zmiany wynika; napastników Makkabi 
nio donuszczają obrońcy Wisły do strzału, zaś 
atak Wisty* nio wykorzystuje kilku pewnych -sy- 
tuacyj podbramkowych. 41 minuta przynosi czwartą 
i ostatnią bramkę dla Wisły, zdobytą ; rzez Balcera. 
W dwie minuty później środkowy na;a3tnik Mak- 
kabi, Kling ładDj m i dal >kim strzałem ustala koń
cowy wynik 4:3-

U zwycięzców najlepszą częścią drużyny był atak, 
w tyłach na wysokości zadania stanął jedynio Ko
tlarczyk, skrajni pomocnicy słabi, obrońcy przeciętni.

Drużyna Makkabi grała z wielką ambicja,, naj
lepsi obrońcy i bramkarz, pomoc spełniła swe za
danie zupełnie zadowalniająco, lewa strona ataku —  
a zwłaszcza Landmann — o wiele lepsza od prawej.

Rogów 8:3 dla Makkabi. Sędzia p. Rutkowski.
Publiczności około 3.000.

W a w e l — Jafrzeaka 2:0 (0 :0 ).
Zawody te odbyły się o go Iz. 11 przedpoh na 

boisku Jutrzenki, Wawel górował nad swym prze
ciwnikiem ambicją, to też na wygraną zupełnie 
zasłużył. Przez 80 minut gry utrzymuje się wynik 
0:0 i dopiero w tym czasie zyskuje Wawel pro
wadzenie z ładnego strzaiu lewego skrzydłowego 
Kąckiego. Druga bramka dla Wawelu pada w ostat
niej miuucie gry, a zdobywcą jej jest Węglowski.

W  Jutrzence zawiódł zupełnie atak, a i tyły 
W a w e lu  sp isyw a ły  się lepie j.  R o g ó w  9 :2  d la z w y 
cięzców. Sędz ia  p. Suidnar zupełnio dobry

Craćo^ia—K. U. S. Yu (3 :0),
Bielsko, 13 czerwca. W pierwszej połowie wy

bitna przewaga Craeovli, której rezultatem są trzy 
strzelone bramki i tak w 2 min. przez Nawrota 
z podania Kałuży, w 19-tej przez Kałużę z za
mieszania podbramkowego, w 43-aj przez Nawrota 

centry Kubińskiego. Po pauzie gra otwarta i sze
reg niewyzyskanych sytuacyj podbramkowych po 
jednej i drugiej stronie. Wreszcie w 23 minucie 
strzela Ilojdisch (lewy łącznik) z podania Hbalgs- 
mana i uzyskuje jedynego goala dla B. B. S. V. 
Pod koniec zawodów znowu przewaga Cracowli, 
jednak bez rezultatu, wskutek „pecha", jaki prze
śladuje w tym czasie atak Oracoyii i dobrej obrony 
bramkarza B. B. S. V. Folgi.

Cracovia wystąpiła w komplecie z Zastawniakiem 
(sen.) w miejsce Fryca. W B. B. S. V. najsłabszą 
stroną, zwłaszcza w drugiej części gry, obrona. 
Rogów 4:1 na korzyść Cracoyii. Sędziował p. Ko
łodziej z Biaiej. Publiczności niewiele z powodu 
niepewne, pogody.

Wyniki zabudów miejscowych o mistrzostwo.
Wista rez.— Makkabi rez. 3 .0  (1:0). Wybitna 

przewaga Wisły. Wszystkie bramk zdobył Burek.
Jutrzenka rez.—Wawel rez. 6:0  
Olsza— Podgórze 5:0 (0:0). Zasłużone, acz mo 

ae w nie tak wysokim stosunku zwycięstwo Olszy, 
w  Olszy najlepszą częścią drużyny był atak, z któ
rego bramki zdobyli Duźniak 3 (w tem dwie a rzu
tów karnych), oraz Nowosielski (2).

Garoarnia— Korona 5:2 (3.0) Wisła III— 
w el III 5 ;3. Cracov;a III—Legja 6:3.

Wyniki zawodów krajowych.
Katowice, 13 czerwca. Pogoń— Naprzód 1:1 

(1:9).
Świętochłowice, 13 czerwca. Śląsk— K. S. Dąb 

(Dąb) 4:2 (2:0).

Tarnowskie Góry, 13 czerwca. K. S. Tarnowskie 
Góry— K. S. Zjednoczenie Przyjacieli Sportu 3:2 (2:1)

Katowice, 13 czerwca. I. F. C.— Kresy (Król. 
Huta*) 5:1 (3:1).

Lwów, 13 czerwca. Mistrz, ki. A Pogoń—Lecbja 
1:0. Gra została przy stanie 1:0 dla Pogoni prze
waga z powodu ulewy, Bramkę uzyskał dr Garbień.

Gzarn — Polonja 4:0 (1:0). Zasłużone zwycięstwo 
Czarnych, którzy mieli swój „dobry dzień". Bramki 
dla zwycięzców uzyskali, Chmielowski, Kopeć, Safka 
i Wójcik.

Husmonea— Sparta 4:1 (2:1). Bramki dla Has- 
rnonei strzelili Steuermann (2), oraz po jednej 
Wolfstbal i Kabane, dla Sparty zaś Małecki.

Wars zawa, 12 czerwca. Mistrz, ki. A Polonja— 
L^gja 3:2 (2:2).

Warszawa, 13 czerwca. Warszawianka— Korona 
7:0 (5:0). Warszawianka I I— Korona I I  3:3.

Łódź, 13 czerwca. Turyści— L. K. S. 2:1 ( 1:0). 
Mistrz, ki. A przez zwycięstwo nad Ł.' K. S. Tu 
ryści zdobyli mistrzostwo okręgu Łódzkiego, 
które dzierżył od r. 1921 bez przerwy Łódzki 
Klub Sportowy.

Radom, 13 czerwca. Varsovia— Czarni 8:2 (1:1) 
Mistrz, kl. A.

Wyniki zagranicznych zawodów
Wiedeń, 12 i 13 czerwca. Snortklub—W. A. C. 

5:4, Amatorzy— Simmering 2:2, Slovan— llortka 
2:0, Vienna— F. A. C. 4:1, Sportklub — Ilakoah 
1:0. Był to pierwszy match Ilakoahu po powroeie 
z Ameryki. Oprócz tych matchów o mistrzostwo 
odbyły się matchy towarzyskie: Wacker—U. T. E. 
3:3 (3:1) i Rapid -  D. F. C. (Praga) 3:3 (2:2). 
- Blldapeszl, 13 czerwca. F. T. C. (mistrz Wę
gier) — Miskolcz (m.strz prowincji) 4:0 (2:0).

Zagrzea, 13 czerwca F. C. Bern (Szwajcarja)— 
Hask 2:2. ;

Praga, 9 czfrWŚ. Shma (komb.) —  Amatorzy 
kom. (Wiedeń) 6:0.

Wiedeń, 12 czerwca. W. A. C. (Wiedeń) —
Belgradzki K. S. 6:4 (3:2).

13 czerwca. „W. A. C.“ (Wiedeń) —  Jago-
sławja 8:0 (6:0).

„Oerby" w  Warszawie
Warszawa, 3 3 czerwca. Dziś rozegrano zostały 

dwa kulminacyjne biegi doroetnego sezonu wy
ścigów w Warszawie, mianowicie bieg „Derby" 
i bieg „Nagroda Prezydenta Rzeczyposkolitej". Na 
biegi dzisiejsze przybył pan Prezydent Mościcki
w towarzystwie swego domu cywilnego i wojsko
wego, piemjer Bartę1, kierownik ministerstwa roi- 
nictwa Raczyński, szereg innych ministrów i wyż
szych urzędników, niemal wszyscy obcy dyplomaci, 
generalizac.ja, oraz tlu-.ny publiczności Nagrodę 
biegu „Derby" wbrew przewidywaniom zdobył 
ogier „Brutus" ze stałnicy Kiery-Szepietów poi
dżokejem Chatitowem, własność Morgantic i Bursa 
w czasie 2.38.5 minut.

W biegu „Nagroda Prezydenta Rzeczypospolitej" 
pierwszy przybył ogier „Ten" ze stajni Bror'siawa 
Szwejeera pod dżokejem Dugantm w czasie 3.36 m.
O bu  zwycięzców wiończył osobiście Prezydent Mo- 
śc lck t. ^

Trójbój drużynowy K. 0. Z. L  A. .

Wczoraj w niedzielę odbył Bię na krakowskim 
stadjonie wojskowym (Małe Błonia) staraniem Kra
kowskiego Związku Lekkoatletycznego trójbój dru
żynowy', do którego stanęły Cracoyia, A. Z. S., 
Makkabi I Jutrzenka. Kwalifikacja ogólna wypadła 
na korzyść Cracovii, która zajęła pierwszo miejsce 
5.117.875. 2) A. Z. S. 4.601.01. 3) Makkabi 
3.618.594 i 4) Jutrzenka 3.333.56.

Startujących było około 40 zawodników, start 
był w poszczególnych konkurencjach liczny, na 
setkę poza Balcerom stanęły najwybitniejsze siły 
okręgo, dysk wypadł słabo, przyczynił się do tego 
brak takich zawodników, jak Gieraltowski, Balcer 

Masny. W  skoku w dal potwierdził swą sławę 
Nowosielski, osiągając 6*45 na bardzo marnej 
skoczni (rozbieg na trawie). Nowymi i dobrymi 
talentami okazali się Chmiel z Cracoyii i Magiera 
z A. Z. S.

Bieg sztafetow y w e Lwowie
Odbył się tutaj w niedzielę na Wysokim Zamku 

bieg sztafetowy o nagrodę „Gazety Porannej".
Zwycięstwo odniosła drużyna „Pogoni" w czasie 

9 min. 51 i 7io sek. 2) Czarni, 3) Kadeci.

Otwarcie sezonu kolarskiego w Warszawie
Ubiegłej niedzieli odbyły się na Dynasach na 

poprawionym torze kolarskim, staraniem Warszaw
skiego Towarzystwa cyklistów, pierwsze w tym 
sezonie wyścigi kolarskie torowe z licznym udzia
łem tutejszych kolarzy. Odbył B?ę cały szereg kon- 
kurencyj z nastepnemi wynikami: Bieg kwalifika 
cyjny A, przestrzeń 200 mtr.: Platte (14*2 sek,). 
Bieg kwalifikacyjny B: 1) Dembowski (14 sek.) 
przed Duszyńskim.

Bieg premjowy: 1) Platte przed Lodyńakim. 
Bieg otwarcia A, 200 mtr. przestrzeń: w pierwszym 
fina’o przychodzi: 1) Szymczyk w 13'4 sok., przed

Majewskim i Podgórskim, w drugim finale prze
chodzi: 1) Janociński (13*4), przed Turowskim 

Małeckim, w trzecim zaś finale przychodzi pierw
szy Lange (14 sek.), przed Turowskim i Kamińskim.

W biegu drużynowym na 4 kim. pierwsze miej. 
sce zajęła drużyna (Duszyński, Karle, Kwiatkowgk" 
i Zawisza) w czasie 5:5:36. ’

W  biegu au-tralijskim na kilometr p ierlłn  
miejsce zdobywa Małecki (5:24:2), przed Śwler 
czyńskim i Nizińslum.

W  biegu premjowym na 3.820 mir. prżychcdri 
pierwszy Podgórski w 6:2ó, przed Majewskim,' 
w biegu zaś 25 kim. pierwszy przychodzi Lango 
(39:38), przed Duszyńskim i W. Karlem.

Wyścigi kolarskie Krakowskiego Klubu Cykli
stów i Motocyklistów j

Staraniem K. K. C. i M. odbyły się wczoraj 
dnia 13 b. m. wyścigi kolarskie, na szosie Borek 
Fałęcki —  Skawina z następującemi rezultatami: 
w biegu nowicjuszy pierwsze miejsce nzyskal Hen
ryk Czerwiński w czasie 22*20 min., 2) Przygórskl 
TadenSz, 3) Petok Eugenjusz.

II  bieg pań na przestrzeni 6 kim.: 1) Duna- 
jówna Janina 14*3, 3) Kwaśniewska Janina.

Bieg ogólny 30 kim.: _1) Piotrowicz Bolesław 
(Cracoyia) w 62*15 min., Świstek Aatoni (B. K.C.) 
3) B alik Boiesiaw (Cracoyia).

IV Bieg nieato-arzj szonych 15 kim.. 1) Krobot 
Alfred 31'38, 2) Ślęzak Kazimierz, 3) Łaptaś Mie
czysław.

Poza konkursem przybył do mety Ililfsztein 
(Makkabi) w czasie 30'20 min. Funkcje sędziów 
pełnili pp. Tyrkalski, Maternowski, Eicbhorn i Mar
kowski, startera zaś p. War3ki.

Zawody lekkoatletyczne w Poznaniu
Okręgowy trójbój lekkoatletyczny ] _u odbył się 

dziś na ^'sku „Warty". Startowało 7 zawodniczek 
z „Warcy" i 3 z „8okoła“ . Pierwsze miejsc® 
Raspnakówna (Sokół).

Odpowiedzialny redaator: 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

EliajstssBśf tatyjaa nad mora I  M i t u

M
ff olne miasto GtlansJc

Sezon kuracyjny letni i  zimowy. Wobec j& 
niskich cen żywności najtańszy ba ci nad t - j
Bałtykiem w tym roku. Wielki tydzień jT-g
s/jor to wy od 4—11 lipca, tydzień zagio* 
wy od 11—78 lipca, słynna opera w łc- &

sic ur końcu lipca i  na początku sierpnia. £
Kńpieic ciepłe, inhalatorium, kuracja 
wodami mineralnemi, kąpiele błotne.

Bezpl informacyj udziela zarząd bada.

Najuporczywszy
to d lB  c § ł © w y .
usuw ają  proszki dla doro
słych „ Z K O G U T K I E  M a
wyrobu a ple lei A- GąeeckieTjo 

w Warszawie. — Sprzeclająapleld. 2001

P8 Q S ZE f(oD B ęH U G śQ kr\
DLA DOROSŁYCH fonu rsamj \
T j  — '

LAB O R. CH EM.- FAJ? M AC.

A P . K O W A L S M -
WARSZAWA MI O D OWA 5

2fc78

g g O B M E  O S Ł O S Z E H M  i

A b a l u r y
i lampy elektryczne najlanlei 
w  W ytwórni: Sławkowska 30 
Te l. 2048. lhtbtr. cemiikt za 
nadesłaniem 80 gr. 2478

Dn fe w a tn ia m  zgu b ion e  
dokunieuty wojskowe, wy

stawiono w Jabłonnej w roku 
1922, na nazwisko JOze- 
Szot, urodź, w roku 1896. 

1907

Poszukuje słą dwie, ewen
tualnie jednę ubikację od 

frontu, na kancelarję adwo- 
aacką, możliwie w  ulicach 
przy głównym Rynku w Kra
kowie. Niewykluczone czynsz 
płatny zgóry na trzy lata. 
Wiadomość pod „A. K ." do 
biura ogłoszeń Hupczyca, ul. 
Jagiellońska 7. 2905

Unieważniam papiery 
wojskowe na nazwisko 

Roman Wachtel, wydane 
w roku 1921. 2908

Bochenek Roman zaga
bił papiery wojskowe, 

wystawione w Wadowicach  
w roku 192.1, które unieważ  
nia. 2906

N o w o ś ć !
Fotografje retuszowane do legi ty- 
macy] i paszportów w najnowszem 

wykonaniu

3  z l  z a  4  s z t .
wykonuje na żądanie w przeciągu 

pól godziny 2893
Zak ład artystycznej fo to g ra fii

„ S T U D I O "
Kraków , ul. F lorjańska L. 31,

P  t z e w o d n l l
c ■i partity 

■' yrzi/h. źatoar. 1
W arszawski Skład  
Przyborów fotoyraficz. 
3 eicska ti, lei.

B a n k i

g C u k i e r n i e  ^
& Y mmmmmm wmm

P. M A U R IZ IO
Rynąk g iów n y  38

Powszechny
Cank Kredytów)

S, A,

w Krakowie,Ryn&k gt. 35

i : I  u t r a a
Najkorzystn iejsza fró iiło  zakupu

w  hurtowni futer

K . I  a .  M r o r
K ra k ów , u l. G rod zk a  Ł», 13 

T e le fo n  N r 17,
Ulgi w spłatach. 

Przyjmuje się futra do przecho
wania przez !a?o,

r a d i o w y  f i n f o r m a c y j n y  * & o
W y m i e n l © a e  f i r m y  p o l e c a m y  n a s z y m  C z y t e l n i k o m

i : d o r le p ia n y 3
Sechstsln
Blilthner

BSsendarfcr
Wyłączne iastępsiwo*.

ii. SN0LS9SKA
URA-SOW, SZSWPSA 9

JO Z E F  W IT E K
lawcdowy mechanik stroiciel jo t- 
tepianów, kier Wytw. fortepianów 

iiabr) Clska, vl. Stolarska u  6, 
Te lej on 3S9.

inteligentny i dbały o swą rodzinę ojciec ^ d y  
8 \ a 2 e 8 y  wychowawca, kaptan, każdy ^reszcie działacz 
społeczny, każdy zdrowy i chory powinien zapoznać s ę z cy
klem książek prof. Kmita Wyroblta, p. .

Z otchłani eherób nędzy 1 upadku, ponieważ książki te oma* 
wia'ą przystępnie najbardziej aktualne sprawy doby współcze
snej, gdyż zawierają one najlepsze rady i wskazówki z zakresu 
hlgjeny seksualnej I lecznictwa. .. , .

1) Alkoholizm l prostytucja, obłęd op-iczy, upojenie patalcglczns, 
d!, somsnja, alkohol zm, wr. dzony pseudô aóos, neuraŝ enja I aenic- 
bójstwo. Morfin zm i kokainizm. Kult prostytucji I rozpusty. Regla
mentacja I sbolirjonlzm. Str. T23. Cena 4 zł.

2) Ch&roby norwewe l umystowe. Paraliż postępujący, wiąd rdze
nia, hypochondrla, melancbolja, psychozy manjakaino-depresyjne, 
spacztnle nmy.słu z urajoniami umysłu przcśladowczemi. Rozpad 
myśli, idiotyzm 1 głuptacty/o moralne. 0 n2 n zm. Keursstcnja, hlsterja 
I epilepsja. Str. 162. Cena 4 złote.

Obie książki bogato ilustrowane, ryciny z klin ki znakomi
tego psychjalry monachijskiego, Prof. Dra Woyganndta.

3) Choroby weneryczne, ich^skutki, znaczenie, leczenie I zapo- 
fclaganle, bogato (lustrowana, 3 złote.

Wszyslkie książki nabywać można razem i pojedynczo
W  KSIĘGARNI

, W I E D Z A l  S Z T U K A *
m m Q W t U L IC A  G O Ł Ę B IA  L , 10/B.

Na przesyłkę pocztową 1 złoty.

Z , * K f
Julian Orasse

Sp. z o. o. 
' Ć U -<>• K r a k ó w  
1  ̂ Ryack gł* 34

P* Lecznica,
KĄPIELE KWASOWĘGLOWE, 

wodolecznictwo, borowina.

LECZNICA „SALUS“
K ru k ów , u l. S zu tsk leęo  11

Telefon Nr “ 9* >.

na urlnp lun ® M e
p a m l ^ t a i s l s  
i  nsit 
tn i a i f  a d r e s u

K r a k o w i e
Konfekcja

damska
Ubezpieczenia

D .S € H R iE !llS E R  
RiaXfiw, Florja‘*':i 32, telef. 3215
Magazyn mód i strojów dam- ' 
skich, poleca ostatnie nowo
ści wiosenne, najnowsze mo* 
dele paryskie i wiedeńskie, 
crepe de chine, georgetty, 
crep salin, crep marócain’ 
fulary, surowe jedwabie, sa
tyny, markizety i krepony.

Towjrijit,73 iijiijir.iń na iycia 

ul. św. Gerlruuy 8, tel, 273.

Ł  ALEKSANDltOWJOZ 
Basztowa ll. — Tol. 3LI i 4064
lf»!-azyn przyborów biarowyob jakótei

W i e d z a

Kursa maturyczno i dokształcające
„ W I E n Z A ^

pod osobistem kierownictwem 
prof. Bogusławo Butr,mowlc« 

w Krakowie, ul. Studoncka L. 14
przygotowują tak do m .tory, 
jakólef. do wszy8lkioh ej-zamlnów

Czcionkami Drukai i1 Literackiej w K rakow ie. tUjcą J a g ie llo n k a J ż _ 1 0 , potl zarządem Stanisława Ziemiańskiego,

t


